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Dziecku należy dać wszystko, 
co naród.·posiada najlepszego 

Dziecko radosne, uśmiechnięte, otoczone troskliwą opieką, s uf­
noścl<l mogące spoglądać w przys1łoA~, posiadające wszelkle możlJ. 
wości iozwoju. t to nie tyilto dziecko rodziców z Ja.klej§ uprzywt. 
lejowaneJ warstwy, lecz katde dzierko - k&tdec-o obyWatela - ote 
cel DllneJ pracy I wa.Ud. walk[ o pokóJ - aby nasze dJ:lecl morły 
~ię spokojnie uczyć I bawić. walki o 8ocjall'1:1D - aby ws:ą1tlde 
dzłecl mogły ży~ w lepszym I szczęśliwszym niż Ich rodzice ~wiecie. 

D7..iś - w Międzynarodowym Dniu Dzleclia pomyślmy Jeszcze raz: 
l.'ZY naprawdc: zroblll~my 'wszystko eo Jest w naszeJ. mocy, by za. 
pewnić naszym dzieciom dwa najwytsze dobra - p0k6j .1 socJa• · 
łłzm. l>omyfilmy o tym poto, teby Jeszcze lepiej, jeszcze ofiu1\leJ 
walczyć w wtelltlm ogólnonarodowym tron~ we froncie obeJma­
)1\CYM wszystkich, łttórym droga jest przyszłość naszych dzle.ct. 

· w Związku Radzi.eckim, 
w krajach demokra-

. cji ludowej, w ·Nie-
mieckiej Republłce Demokra 
tycznej, miliony dzieci ob­
ehodzi swoje śWięto w rado­
mym nastroju. 

W miastach, osiedlach, na 
wsi od 1 do 3 czerwca roz­
brzmiewają pieśni 0 'treści 
pełnej wiary w siły klasy 
pracującej i w sfly młodego 
pokolenia. Hasła na transpa 
renłach głoszą o internacjo­
nalnej łączności wszystkich 
dzieci i młodzieży na całym 
świecie, dzieci białych, czar­
nych, żółtych, czerwonoskó­
rych. Po przez wszystkie gra 
nice wyciągają ręee do przy 
jacielskiego uścisku, bo dzie 
ci mają serca . przepełnione 
uczuciarni miłości dla swolcb 
rówieśników, chociaż mówią 
różnymi językami, rozumie­
ją się doskonale. \V pocho­
dach udają się na place, do 
parków, do lasu, ze sztanda 
rami, z tysiącami propon>zy 
ków, szturmówkami, w stro­
jach regionalnych, bajecznie 
kolorowych. Dominuje gołąb, 
biały g·ołąb, symbol .pokoju. 

jak w Zwil\zku Radzieckim, 
· widzimy · troskę o opiekę nad 
matką i dzieckiem i · rozbudo 
wę· instytucji sfożących temu 
celowi. Izby porodowe na 
wsi; :Hobki dŻiecinne, przed._ 
szkola; . szkoły, świejlice, ogro 
dy. dziecięce, szpitale, sanato 
ria, prewentoria, wczasy, o- . 
bozy, półkolonie, gdzie dzieci 
mają zapewnioną opiekę, od 
żywłanie, zabawę, naukę, to 

są· osiągnięcia na przestrzeni 
·kilku lał, kiedy, armia radzie 
eka· wyzwoliła te krąje . $POd 
krwawe.i okupacji hitlerow­

. skieJ i wskazała drogę do 
zrzu~eµia ·jarzma kapiłali­
stów i obszarników. Wspa­
niale ~wypada podsumowanie 
w tej dzied!l:inie, klasa pracu 
Jąca i ~dy stanęły na WYH 
kości zadania. 
CZŁOWIEK Jest na.iwa.Z-

P'olskle piósenki - nucone 
, na ulicach , Moskwy ... 

Artyści ,,Mazowsza'' 
o s~ym, pębycie w ZSRR 

W A/3,SZA W A, 31.5. NiezwY­
kłym prze~yciem stał si.f: dla 
młodych artystów z państwo­
wego ludowego zespołu pieśni 
i tańca „Mazowsze" 3-tygod­
niowy pobyt na gościnnycl,1 
występach w Związku Radziec 
kim. Wrażeniami swymi ·po­
dzielili się. oni z przedstawicie 
lami prasy , podczas ·spotkania, 
które odbyło się ·dnia 31 bm.· 
w siedzibie , zespclu w Karoli­
nie. 

Kierownik artystyczny zespo 
łu - T. Sygietyński mówił o 
głęboko wychowawczym · zna­
czeniu pobytu „Mazowsza" w 
Związku Radzieckim. · Wystę­
py zespołu, który~h w· sumie 

dano 11, przyjmowane były 
bardzo gorąco, nie tylko przez 
najszerszą publiczność, lecz 
t6\Vnież przez najwybitniej­
szych krytyków radzieckich. 
Ich . cenne rady, wskazówki i 
uwagi krytyczne pomogą ze­
społowi „Mazowsze" jeszcze 
bardziej udoskonalić swą sztu 
kę. Duże znaczenie pedago­
giczne miało serdeczne zbliże­
nie między polskimi artysta­
mi ludowymi, a ich kolegami 
ze znakomitego zespołu im. A. 
Piatnickiego, Zespół ten słu­
żył za wzór przy organizowa­
niu „Mazowsza". 

niej~zym, a „małemu czło­
wiekowi'!, dziecku, naleiy 
dać wszystko, co naród posia 
da najlepsze~o. 

W krajach kapitalistycz­
ń.ycb troska o dziecko nie 
Jest sprawą wielkiej wagi. 
Zakłamana frazeologia głosi 
WJ)rawdzie hasła o zdoby­
czach „demołcacjl zachod­
niej", co nie przeszkadza 
przemiaezać 60-80 procent 
budżetów państwowych na 
zbrojenia. 

Hasło „armaty zamiast na­
uczania" jesł w Stanach Zje 
dnoezonycb stosowane pow~ 
szechnie. Kilka milionów 
dzieci nie p0l,>iera żadnej na 
uki - nie ma dla nich szkół, 
500.000 nauczycieli opuściło 

• J zawód ·z powodt1 ni­
skich poborów, klasy inkołne 
są przepełnione, a programy 
nauczariia deptawuJą mło­
dzież. Podżegacze wojenni 
wprowacl:tają propagandt 
wojenną do szkół. 

(Dalszy ciąg na stronie 2) 

Domagaiq się 

dymisji 
Achesona 

Międzynarodowy . D z i e ń 
Dziecka jest potężną manłfe 
stacją mas pracujących całe 
~o. świata w imię pokoju, ·w 
imię bezpieczeństwa dzieci 
ich radości, w imię pokojo~ 
wego budownictwa./Los dzie 
ei jest ściśle związany ze 
zwycięstwem klasy robotni­
czej, z utworzeniem, rządów 
IudowYCh, z wyzwoleniem z 
ucisku i wyzysku kapitali-
stów i z wyzwoleniem naro- Działani·a -· .. „01·en· ne 
dów kolonialnych i zaleź- W 

Kierownik choreograficzny 
zespołu, E. Paplinski opowie­
dział .o nawiązanych bliskich, 
serdecznych i niez\vykle poży­
tecznych kontaktach z przo­
dującym dziś na świecie bale.:. 
tern radzieckim. 

NOWY JORK, 31.5. W USA 
coraz głośniej rozlegają się żą 
dania, , domagające się ush\pie 
nia Achesona. 

Od wielu miesięcy Ache­
son jest głównym celem kry­
tyków rządu z partii republi­
kanskiej, którzy domagają się 
dymisji Achesona, oświadcza­
jąc, iż ponosi on odpowiedział 
ność za bankructw,o polityki 
USA na Dalekim Wschodzie. 
Obecnie - jak donosi waszyn 
gtońskl korespondent agencji 
United Press - również zwo­
lennicy rządu wypowiadają 
się za dymisją Achesona, gdyź 
uważają, iż pozostawienie go 
na stanowisku sekretarza sta 
nu utrudni kampanię wybor­
czą partii demokratycznej 
czasie wyborów prezydenta 
roku 1952. 

nych. UJ Ko rei 
Ws!Eędzie w krajach demo 

kracji ludowych podobnie PEKIN, 31.5. W komunika--------------1 cle ogłoszonym dnia 31 maja 
dowództwo naczelne koreań­
skiej Armii Ludowej donosi 
że na wszystkich frontach od~ 
działy Armii Ludowej w ści­
słym współdziałaniu z ochot­
nikami chińskimi skutecznie 
odpierają' zaciekłe kontrataki 
amerJkańsko angielskich 
wójsk interwencyjnych, zada­
jąc im ciężkie straty w lu­
dziach i sprzęcie: 

DELEGATKA 
NA ZLOT BERLl.RSKI 

. Foto: Olejnictak 
Wsród harcerskich <Jelegatów na 

Zlot Młodych Bojowników 0 Pokój 
w Berlinie jest uczennica szkoły 
nr SO, Elł.bieta Stawkka. córka 
przodownika pracy przemysłu che 
micznego. 

Kosztem ogromnych strat 
nieprzyjacielowi udało się 
wejść do rejonu miasta Hwacz 
hon. 

31 maja nad miastem Ham­
hyn zestrzelono cztery myśliw 
ce nieprzyjacielskie. 

850~000 
podpisów 
w Iron ie 

Najbardziej entuzjastycznie 
mówili o pobycie w ZSRR 
młodzi artyści. Olśnieni są 
Moskwą, serdecznością przyję 
cia, gościnnością i urokiem lu­
dzi ra.dzieckich, którzy przy­
jęli ich otwartymi ramionami 
i równie otwartym sercem. 

„Najbardziej z naszych pio­
senek - mówi młodziutka Ma 
rysia Pawlak - podobała się 
„Kukułeczka", którą zawsze 
musieliśmy b~sować. Słyszeliś­
my nasze polskie piosenki nu­
cone na ulicach Moskwy, gra­
ne przez orkiestry i w radio. 
Wiele nauczyliśmy się i to nie 
tylko piosenelc radzieckich -
nauczyliśmy się, jak mamy 
pracować, aby nasze WYstępy 
były coraz lepsze". 

Ryż, : rącznik, koksagis 
rosną na polskich polach 

O zaklimatyzowaniu i upra­
wie ryżu donoszą z woj. opol 
skiego. Ryż zasiały tam wios· 
ną gospodarstwa państwowe, 
m. in. PGR - Grydnia Wiel­
ka w pow. Koźle, gdzie rośli­

Sesja naukowa Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych 

w--żwtązkó z ukazaniem s~Q . 
pierwszego tomu. .~K·apitalu" 
WĄRSZA WA (PA.I') w dniach 2 zanlu się , trzeciego· polskiego · W'J'• 

I 3 e7..erwca .. br. odbędzie się w dania I tomtt „Kapitału", - «aro 
Warszawie w sali Bady Paiistwa, la Marksa. 
pubtlęzita sesja · naukowa tnstytu· Na sesji · wygłoszone · i przedyaku 

tu Kształcenia Kadr Naukowych towan~ tię~ n~stępn"J11ce reteraty: 
pny K.C PZPR, po§wlęeoaa nica- P. Hoffmana - Trzy polskie W'J' 

Nagrody 
za tw6rczość 
artystyczną 
dla dzieci 
i · n1 -łodzieżv „ 

WARSZAWA, 31.5. Prezes 
Rady Ministrów na wniosek 
min. Kultury i Sztuki ustano­
wił 2 riagrody po 8 tys. zło­
tych - Ża twórczość artystycz 
ną dla dzieci oraz za twórczość 
dla młodzieży. Nagrody zwią 
zane są z Międzynarod-0wym 
Dniem Dziecka i przyznane bę 
Clą każdego · roku w dniu 1 
czerwca, bądź za całokształt 
pracy artystycznej dla , dzieci 
lub młod~ie~y. bądż za najwy 
bitniejsze osiągnięcia w tym 
zakresie w poszczególnych 
dziedzinach sztuki. 

Po raz pierwszy nagrody 
będą przyznane w roku bieżą 
cym. 

dania J tomu „1tapltału", .;s. za. 
wadzldeco - „Kapitał" Marks& 
- ~wolueyjny przewrót w dzie• 
Jach nayśll ekonomicznej", St. KQ 

ztfaskłego - Rozwinięcie marksow 

akleJ teorii produkcji towarowej 

przez Lenina t Stalina, w. Brusa 
- Nlelf:tlłre zagadnienia met.ody 

dialektycznej w „Kapitale". 

Zacięte . 
B'Olhl 
w Vietnamie 

PARYZ, 31.5. Dzienniki pa­
ryskie donoszą· z Sajgonu, że 
vie~arp.ska armia ludowa za­
atakowa.ła od~ziały francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego w 
delcie Czerwonej Rzeki na po 
ludnie od Hanoi. Zacięte wal­
ki toczą się wzdłuż frontu dłu 
gości 30 km. Między Phuly 
a Nam-Dinh. Kluczowa pozy­
cja korpusu ekspedycyjnego, 
miasto Nlnh-Binh zostało oto 
czóne przez vietnamskie woj­
ska ludowe. 

W walkach zginął porucz­
nik Bernard de Lattre de Tas· 
signy, syn dowódcy naczelne• 
go :francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego. 

· Nie tak jeszeze da­
wno mleszka:6cy Lo­
dzi oklaskiwali r,e. 
spół „Mazowsze''. 

Niedlngo po wystę. 
pa_ch w naszym mie­
ście ,,Mazowste" wY• 
Jechało na gościnne 
występy do Związku 
Radzieckiego. lt.liellZ• 
kańcy Kraju Socjllll­
zmu niezwykle serde 
ćmie przyjęli lod6-
wy zespół. 

i::. Stawicka jest przodownicą w 
nauce i pracy społec.znej. Wyko­
nuje za.wsz11 powierzone jej zada­
nia. Umie pogodzić naukę z pracą 
harcerską I dlatego może być wzo­
rem dla swych koleżanek i 1<0le-
1'6w, 

TEL A VIV, 31.5. Sekretariat 
irańskiego towarzystwa obroń 
ców pokoju podał do wiadomo 
ści, że do dnia 30 maja w ca­
łym Iranie, przede wszystkim 
w miastach, przeszło 830 ty­
sięcy osób podpisało apel świa 
towej Rady Pokoju o zawarcie 
P~ktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Akcja 
zbierania podpisów pod ape-

W bieżącym roku rozpoczęto 
w Polsce uprawę 1\>ielu gatun 
ków nowych roślin przemy­
słowych, dotychczas w kraju 
nieu.prawianych. Jedną z nich 
jest rącznik, z którego pro­
dukuje się ofej rycynowy. Na­
sion tej rośliny - odpornej 
na niskie temperatury - do­
starczyła nam Chińska Repu­
blika Ludowa. Zasianie w tym 
roku rącznika l>ókryje\ w 60 
proc. krajowe zapotrzebowa­
nie i;urowca na wyrób olejku 
rycynusowego. 

na ta rośnie na obszarze 2 i r. 

Na zdjęciu: crlon• 
kawie zespołu :rwie• 
dzaj4 Moskwę. Obje 
ktyw fotografa u­
chwycił Ich na tle 
starotytnych mariw 
Krem ta. 

Młodociana delegatka mówi: 
- Na zlocie w Berlinie powient 

kolegom z ca.lego świata, że my, 
harcerze polscy pragniemy pokoJn 
I walczymy o Jego utrwalenie 
pruz dobrą naukę. 

Na zdjęciu włdzlm:o Elżbietę Sta­
wicką podczas zaJ'ć w pracowni 
tlzyczne,a. lem trwa. . 

pół ha. 
W PGR woj. opolskiego przy 

stąpiono również do uprawy 
koksaglsu - rośliny kauczu­
kodajnej· ota2: do uprawy ka­
pusty abisyńskiej, która daje 
olej dla celów przemysłowych 
i konsumcyjnych. 



o ólnoniemiecki ruch oporu z galerii bazyllszk
6
w • • , 

przeciwko remilitaryżacji . Trizonii Van Fleet · mor,~~!~~J~~~~~ 
oficerowie amerykańscy bada 

Oświadczenie 

ambasadora 
szefa m1s11 dyplomatycznej NRD 

li skuteczność nowych rodza­
jów broni, dziesiątkującej ar­
mię demokratyczną. W czasie 

Fryderyka Wolfa zacji Niemiec i zawarcia z 

WARSZAWA, 31.5. Szef misjidyplomatycznej NRD w Warsza nich od spełnienia ich obowiąz 1
Niemcami trakt<l:tu pokojowe­

wie - ambasador Fryderyk Wolf złożył w dniu 31 bm. na ku wobec ojczyzny. Pomimo g?, a co. za .tym i~zie, wycofa: 

konferencji prasowej oświadczenie, w którym przedstawił wal zakazu plebiscyt trwa w Niem ma z Niemiec wo1sk okupacyJ 

kę narodu niemieckiego przeciwko remilitaryzacji Niemiec za- czech zachodnich. Prasa przy- nych -: cieszą ~ię poparcie~ 

chodnich i wysiłki. o utrzymaniepokoju światowego. nosi codziennie dane o wyni- wszystkich pokOJOWO nastro30 

kach głosowania, świadczące nych Niemców. 

Ambasador WoH przypomniał cyjnych nieustannie )'Osną. To- 0 antymilitarystycznych na- POKOJOWA POLITYKA 

na wstępie, że prezydent NRD też w różnych częściach Nie- strojach społeczeństwa. ZWIĄZKU RADZIECKIE.GO 

Wilhelm Pieck zwrócił się z a- miec zachodnich mnożą się wskazuje na jedyniłe możliwą 

pelem do całego narodu niemie- strajki i protesty przeciwko Niemiecka Republika Demo drogę stworzenia niezależne-

ckiego, zarówno w Niemczech drożyźnie i nieustannemu wzro kraty~zna popi~r.a ludow!. ~uch go, pokojowego, demokratycz­

zachodnich jak i w Niemieckiej stowi podatków. przeci'Vl'.ko remihtaryzacJ~ i za , nego państwa niemieckigeo, 

Republice Demokratycznej, by Totalnej remilitaryzacji Nie zawarciem ~rakt_atu ~oko3owe: ,. któr~ dbać będzie 0 interesy 

jednogłośnie i dobitnie dał wy- miec zachodnich towarzyszy go. ~prayvie teJ słu~y rozwóJ . narodu niemieckiego i zapew­

raz swojej woli walki ó pokój nie przebierająca w środkach poko3oweJ gos~odark1 - wal- ni mu pokojowe, przyjazne 

i o zjednoczone, demokratyczne nagonka przeciwko Związko- k'.1 o wykonanie pla11;u 5-l~t- współżycie ze wszystkimi mi-

pokojowe Niemcy. wi Radzieckiemu i krajom ~iego. NRD .zwalcza .imp~ri~- !ującymi pokój narodami. 

Odrodzenie w Niemczech za- demokracji ludowej, czerpiąca hsty~zi:ą. poht:l'.kę :VOJny l me Kończąc swoje oświadcze-

chodnich krwawego, agresywne bezpośrednie wzory z propa- nawiś~i 1 mo_bilizu3e cały na- nie amb. Fryderyk Wolf 

go imperializmu niemieckiego gandy hitlerowskiej. ród me~lecki d_o walk} C! Z'.1- stwierdził: „Plebiscyt przeciw 

pod hegemonią imperializmu a- chowanie pokoJu na. sv:iecie. ko remilitaryzacji Niemiec i za 

merykańskiego zagraża pokojo- RUCH OPORU PRZECIWKO ~D . stoi ~iezach~ame W zawarciem traktatu pokojowe-

wi i bezpieczeństwu narodów REMILITARYZACJI wie~.im obozie pokOJU i demo go z Niemcami w roku 1951, 

Europy. kraCJI, 11;a czele. którego ~ro- jeszcze bardziej zmobilizuje 

p0 dokonaniu przez zachodnie Ale przeważająca większość czy potęzny Związek Radziec- naród niemiecki do walki 0 po 

władze okupacyjne podziału Nie narodu niemieckiego odrzuca ki, ostoja pokoju. kój. Plebiscyt ten jest ciosem li 

miec powołany został mar.ionet- amerykańskie plany. wojenne. Rząd NRD postanowił prze- w plany wojenne zagranicz-

kowy rząd w Bonn, którego szef L1;1~0WY r~~h przeci.wko re- prowadzić również na terenie 1 nych i niemieckich imperiali-) 

p. Adenauer nie szczędzi. swej mihtaryzaCJI. ogarnia . co~az NRD plebiscyt przeciwko re- stów. Jest wkładem do walki 

pomocy w spisku mchodnio-niel s~ersz~ kręgi. narodu memiec militaryzacji, chcąc dać wyraz o bezpieczeństwo wszystkich i 

mieckich i amerykańskich mono k~e~o i przybiera coraz aktyw braterskiej jedności, łączącej pokojowych narodów. I 

polistów i wiernie wykonuje ich me3szy charakter. ludność NRD z siłami pokoju Siły pokoju w całych Niem- I 

rozkazy. Przywódca socjal-demo _AmJ:>asador Wolf przyporo- w Niemczech zachodnich. czech wzmagają swą walkę I 
kraty<:znej pairtii Niemiec __ Imał,. ze rząd Adenau.era za- Ze szczególną wdzięcznością w myśl słów Stalina: „Pokój 

Schumacher służy tym samvm bronił przep:owadzemi;i . ple bi- powitali wszyscy miłujący po będzie zachowany i utrwalo- 1 

panom. • scytu pl'Eeciwko rem1htaryza kój Niemcy inicjatywę rządu ny, jeżeli narody ujmą w swe I 
cji Niemiec, gdyż zdaje sobie Związku Radzieckiego w spra ręce sprawę zachowania po­

ZACHODNIO - NIEMIECKIE ~irśayvę, że prz:wa~ają~a więk wie zwołania rady ministrów koju i 'będą broniły jej do 

NAJEMNE ODDZ1AŁY 0 <? n":rodu m7mieckieg? .wy spraw zagranicznych' czterech końca". 

WOJSKOW"E powie„ się przeciw~o remillta- mocarstw oraz wystąpienia 

Generał James A. Van Fle­
et, który zajął miejsce Ridge­
way'a na stanowisku dowód­
cy 8 armii amerykańskiej, 

walczącej na Korei, nie należy 
do najwibitniejszych przed­
stawicieli potężnego trustu 
„Generals and Wall Street" 
(generałowie i Wall Street), 
oligarchii militarystyczno-ban 
kierskiej, rządzącej Stanami 
Zjednoczonymi, niemniej jed­
nak zdobył już sobie pewną 
sławę jako gorliwy szermierz 
imperializmu i skrupulatny 
wykonawca agresywnych pla 
nów dowództwa amerykań­
skiego. 
Generał Van Fleet brał u­

dział w obu wojnach świato­
wych, w czasie II wojny był 
dowódcą pułku piechoty na 
terenie Francji. „Najchlub­
niejszą" jednak kartą jego 
działalności wojskowej, cyto­
waną pochwalnie przez reak­
cyjną prasę amerykańską, 

jest jego akcja na terenie 
Grecji, gdzie od roku 1948 do 
1950 pełnił funkcje szefa ame 
rykariskiej misji doradczej. Pa 
miętamy dobrze jaką rolę 

spełniała ta misja wojskowa; 
jak Grecja, która była bazą 
wojskową USA stała się wów 

zmagań sił ludowych z armią 
grecko-faszystowską, Van Fle 
et udzielał reakcji greckiej 
zbawiennych rad, jak najle­
piej mordować i niszczyć lu­
dzi. Dziennikarz brytyjski, 
Keith Butler, tak pisał w „Sun 
day Cronicle" o kampanil 
faszystów przeciwko oddzia­
łom demokratycznym: „Była 

to kampania bardzo rozrzut­
na, ponieważ traktowano ją 
jako wielką próbę. Armia gre 
eka zastosowała wszystkie ro 
dzaje broni, które zabijają i 
palą, a których dostarczyli jej 
Brytyjczycy i Amerykanie". 

Wojenne „doświadczenia" z 
Grecji zastosowano następnie 
w czasie agresji w Korei. Nic 
zatem dziwnego, że Wall 
Street uznała za najbardziej 
odpowiedniego kontynuatora 
krwawego dzieła Mac Arthu­
ra w Korei właśnie generała 
Van Fleeta, naczelnego dorad 
cę amerykańskiego w Grecji, 
gdzie „wsławił się" barba­
rzyńskim rozkazem zabijania 
jeńców. Podżegacze wojenni 
kierujący bestialstwami ZZ'l 

biurek Pentagc..nu, oczekiwali 
od niego niewątpliwie no­
wych tego rodzaju, okrut­
nych i bezwzględnych wyczy 
nów, tym razem skierowa­
nych przeciw walczącym o 
wolność Koreańczykom. Jak 
dotychczas - nie zawiedli 
się. M. S. 

W Niemczech zachodnich ist- ryzacJi ~ za zawarciem trakta- Związku Radzieckiego, Polski 

nieją już pod najróżnorodniej- tu pokoJowego w roku. 1951. i Czechosłowacji przeciwko 

szym:i przykrywkami niemieckie ZAKAZ PLEBISCYTU JEST I polit:Y'ce remilitaryzacji Nie­

najemne oddziały woiskowe: od DOWODEM SŁABOSCI RZĄ- miec zachodnich. Wysiłki za­

działy nadzoru robotników, od- DU ADENAUERA stępcy ministra spraw zagra­

działy ochronne, O<ldziały nie- i kliki Schumachera oraz · nicznych ZSRR - Gromyki w 

miecldch cywilnych organizacji świadczy dobitnie o ich stra- Paryżu, _zmierzające do umie­

pomocnicz:ych, służba ochronna, chu przed narodem. Przemoc szczenia na pierwszym miej­

służba grani<.'Zlla, policja przemy reakcjonistów nie może jed- scu porządku dziennego posie 

słowa, czarna gwardia itd. Na nak powstrzymać bojowników dzenia ministrów spraw zagra 

czele tych formącji stoją b. ge- o pokój w Niemczech zachod- nicznych sprawy demilitary­

Za okradanie ludzi pracy 
-przestępczą działalność na szkodę 

handlu uspołecznionego 
nerałowie hitlerowscy, jak np. 
gen. piechoty Anton Gasser i ge 

nerał artylerii przeciwlotniczej, Od „ .... ~ z ... 1„z· "" 
- Giese. Formacje te są już· WMf ~ V.- ..:::;;- "!Ili 

4 - i 3 lata lll'ięzlenla 
WARSZAWA, 31.5. KIUmset pracowników handlu. uspołecznio­

nego przysłuchiwało się w dniu 31 maja br. procesowi, który toczył 

się przed Slłdem Wojewódzkim w Warszawie przeciwko pracowni 

kom sklepu odzieżowego MHD nr 22ł przy ul. Ząbkowskiej. Przed 

sądem stanęli: b. kierownik sklepu Zenon Wesołowski, oraz b. 

sprzedawcy Janina Janicka, Janina Urbaniak i Stefan Wieczorek 

- oskarżeni o oszukańcze machinacje pieniężne na szkodę kliente 

U I przywłaszczenie znacznych sum. 

zegarmistrzowskiego. znany z hu­

laszczego życia. W ziemaniach 
swych podail cynicznie, że bywa­
ły dni - kiedy pi;zepijał po 50 

tys. zł. w starej walucie. wypasażone w automaty, lekkie b d 
i ciężkie karabiny maszynowe i tempo u owy 
samochody pancerne, Są one cał 

kowicie zmotoryzowane. W ce- 'P 1 N d 
lu przyśpieszenia organizacji nie I Ie o r u lir o owe u o 
mieckich jednostek wojskoWYch, 

Biorąc pod uwagę wielką szko­
dliwość społeczną czynów oskar­
żonych - którzy okradall ludzi 
pracy, a równocześnie podrywali 

rząd w Bonn ogłosił dnia 17 w Łodzi powstał 
kwi~a 1951 r. podział Nie- Oskarżeni przynall się do winy oszustwa swe ukrywali wystawia autorytet handlu uspołecznloneco 

Jak wynika z ich wyjaśnień o'raz jąc paragony bez kopii, aby klien sąd skazał oskarżonych: Wesołow 

z zeztłań lic~nych świadltów - ci nie mieli dowodów przepłace- skiego na karę 6 lat więzienia, Ur 

mitet Budowy Teatru Narodo- w zuchwały sposób okradali oni nia za towar. Po wyjściu kasjerki, banial<a na 4 lata, Janicką na I 

wego. Poszczególne komisje Ko klientów - ludzi pracy. Pobiera która nie wiedziała 0 popełnio- lata i Wieczorka na 3 lata wlęzie­

:mi.tetu przystąipią niezwłocznie u mianowicie o wiele wyższe ce- nych przestępstwach przerabiano nia. 

miec zachodnich na 12 okręgów snołeczny kom1"tet ""udowu teatru 
wojskowych, 5 wojskowych ins- Jl U :B 

pektorów uzupełni,eń i 29 wojs- Łodzianie mijający plac im. 

kowyc~ ~dokr~ow. Dąbrowskiego z radością, spozie 

~ kw1etma 19a~ r. Ad!'1n.aucr rają na rosnące mury budujące 

u~1ł<_>wał ~ka~c w _Pub.licznym go się tam wielkiego gmachu 

osw1adczemu, ze anma h1tlerow- Teatru Narodowego. 

ska nie jest winna popełnionych R stal t budowy 
zbrodni. Adenauer solidaryzuje t. tosnące ~ ł e empo. . . 

się wię..: ze zbrodniami hitlerow- trea ~ wzmf. ag 0 znaczi;ie
1 

Je'J po 

k . . zeuy 1nansowe, o wue e pNe-
s 1m1. kr · 'd · · 

Od 25 • b ' ł · · acza1ąc sumy przewi ziane na 
maJa r. ;ivzmo~ .się na ten cel w planie inwestycyjnym. 

pływ nowych 1mper1abstycz- J k · · ' · li budo 
nych wojsk inwazyjnych do Nie ~ ot piterwsi fJ.>Ospieszy -

· h d · h N' h wie ea ru z ll'lansową pomooą 
m1ec zac o ruc . 1emcy zac o- łódzc hit k · · 
dnie przekształcają się w obóz tey arlch e Cl, .przeznac;ziakJtąc 

. na n ce onoraria za pro3e y 

woienny. architektoniczne. Piękną inicja 

PRODUKCJA WOJENNA W tyw~ ar~tek_t6w . p~dchwy~ili 
TRIZONII w~rótce mzymer~1e i ,~hmcy 

Około 30 zachodnio - niemiec ktorzy I?;-zeznaczyih. częsc SWYch 

kich fabryk wytwarza części lub hono.rariow na tenz7 cel,_ razem 

t dl ł ' kol 17 f 140 tys. zł. a zoboWJ.ązama bez-
sprzę a czo gow, o o a- · t k · d-'-

b k -·-' k · 'I 'k' · b · m eresownego wy onruma W\.U 
ry pr<1UU u3e sim i i ron ta· „ h · · '· h b 

dla lot' k 35 f h yk m-en CJl tec m<..-zneJ roznyc o• 
sam? ow, o · . a r jektów osiągnęły kwotę 100 tys. 

prod.~ui: bron ~rtylery3ską. a-, Inicjatywę tą podjęli również 
mi..._ ~"' i materiały wybucho- pracownicy kultury i sztuki_. 

yre. b • 'ł Aktorzy teatrów łódzkich zapla 
Am asador Wolf podkresh owali cykl · lk: h · · 

. . . , . . . n WJ.e .c unprez i 
n~·t<:>pm:, . ze naigro.zme)szym i koncertów, z których całkowity 

naiba:dz1e~ ?1"7'.ennennym w dochód prze2Jllaczyli na fundusz 

skutki po~ią~mę~1r;m rzą<;l1:1 Ade- budowy Teatru Narodowego. 
na- - ra w dzie::izirue rem•J.taryza . . „ 

cji Niemiec za{!ho<lnich jest przy Do ~ei .samorz.ut;ieJ ak{!Ji s~o 

stąpienie do planu Schumana, łe~eJ mewą!'Phwie :vłą~zą. s~ę 
ktńrego celem jest stworzen;e w takze _wszystkie o~amzacie i m 

w Europie ba'Zv prżt:mysłowPj styt:ic3e, włączy się całe społe-

dla agresywnego bloku półnc-c- czenstw·c. . . 

no - a.tlcntyckiego. Wczoraj na ~eC]·alme ~oła-

Produkcja zbrojeniowa dusi n:ri1 w .Prezydium RN Ji>0s1edze 

w Niemczech zachodnich pro- mu, ktoremu przewodruczył ·­

dukcję pokojową. Poziom ŻY- przew. Prez. RN. - Marian Mi­

ciowy mas pracująccyh w tej uor i w krorym wzięli udział 

części Niemiec obniża się z przedstawiciele władz miejskich 

każdym dniem. W coraz szyb- partii i organizacji masowych 

szym tempie wzrastają ceny oraz przedstawiciele nauki, ~ml 

środków żywności i artykułów I tury, sztuki oooz przedstawicie­

masowego spożycia. Równocze le Zw. Zaw. Budowlanych u­

śnie zyski wielkich spółek ak- konstytuował się Społeczny Ko 

Następnq odc:lneh powieści 

»Nim przylecą jaskółki« 
zamlcśc:ini'J w nun1erze /utrzeJf>zqm /I 

... -----------------2 DZIENNIIi ŁÓDZKI nr 150 (2130) 
r 

do pracy. Jedną z najbliższych ny na towary, przywłaszczając so raporty, kasowe i fałszowano pa 

imprez na rzecz budowy Teatru ble uzyskane w ten sposób nad- ragony, wstawiając tam sumy niż 

Narodowego będzie mecz piłkar wyżki. Np. garnitur męski, które sze od pobranych. ~.._ 

ski Prasa - Artyści, połączony go rzeczywista cena wynosiła 943 Inicjatorem 1 głównym wykona '" 

z _różi;iorodnymi atrakcjami orazj .:ł. - sprzedawany był za 1750 zł. wcą tych przestępczych machina­

w1elki festyn ludowy a za ubranie dziecięce kazali sobie cji był kierownik sklepu - osk. 

z. N. płacić 420 zł. zamiast 23i zł. - W~sołowskl, b. wmściciel sklepu 

a lisia<< 
polski 

Dzieci radosne i dzieci smutne 
nowy 
model 
pianina 

Zjednoczone Zakłady Przernys?u 
Muzycznego wyprodukowały no­
wy, trzeci z kolei, model pianina, 
który w dniu 29 maja został za 
twierdzony do produlccJI seryjnej. 
Nowy model typu „Calisia." - ocl• 
znacza się wyższymi, niż dotych• 
czasowe walorami technicznymi 
oraz szlachetniejszym dźwiękiem.. 

(Dokończenie ze strony 1) 

Nauczyciele są zmuszeni 
do propagowania fałszywych 
poglądów o komunizmie, o 
tym, że wojna ze Związkiem 

Radzieckim jest nieunikniona. 

Najbardziej cierpią wsku­
tek propagandy wojennej 
dzieci murzyńskie, upośledzo 
ne społecznie. Pogarda dla 
„czarnego dziecka" jest czę­
ścią programu wychowania 
białych dzieci. 

Dla ludności murzyńskiej 
stanowiącej 10 procent lud­
ności USA przeznacza się tył 
ko 1 procent łóżek szpital­
nych. Smiertelnosc dzieci mu 
rzyńskich jest przerażająca. 
Zaledwie mały procent dzie­
ci uczęszcza do szkół, na naj 
niższym poziomie. Dzieci mu 
rzyńskie mieszkają w prze­
ludnionych dzielnicach, bez 
powietrza, słońca, Dzieci na 
rodów Ameryki Łacińskie.' 

są w olbrzymiej wlększośc' 

chore. Wielka jest śmiertel­
ność wśród dzieci w Meksy­
ku, gdzie prawie 30 proceni 
ilzieci umiera, nie dożywsz:· 
jednego roku wskutek bra­
ku odpowiedniego od:7.ywia­
nia, antysanitarnych warun-

ków, ciemnoty i zabobonów 
l'odziców - analfabetów. Pra 
ca dzieci, szczególnie w okrę 
gach wiejskich jest wyzYski 
wana w nieludzki sposób. 

W Brazylii śmiertelność 

dzieci jest najwyższa na świe 
cie. Dzieci przypłacają ży­
ciem brutalny wYZYBk kapi­
talistów i ich agentów wśród 
miejscowej burżuazji. Tragi­
czny jest wygląd tych dzie­
ci chudych, słabo rozwinię­
tych, o smutnych oczach, pa 
trzących na świat bez rado­
ści. Międzynarodowy Dzień 

Dziecka nie jest dla nich 
r.lniem wesela. 

W krajach azjatyckich, '"' 
Indiach, .Japonii, na Mala­
jach, Burmie, w Indonezji, 
dzieci giną jak muchy. Co ro 
1-u umiera w Indiach OKO­
ŁO 3 MILIONÓW DZIECI 
poniżej lat 5, z głodu, braku 
<1pieki lekarskiej. Dzieci ska 
7.ane są na ciężką pracę za­
robkową, już u progu życia 
stają się inwalidami fizyczny 
mi i moralnymi. 

We Włoszech dzieci pracu 
ją nawet w kopalniach, pod 
ziemią. W Hiszpatiii, w Gre­
cji dzieci więzione są w spe~ 

cjalnych obozach koncentra 
cyjnych dla dzieci. 

W Anglii, gdzie 5 milionów 
kobiet pracuje zarobkowo 
rząd zamknął trzecią część 

żłobków, mimo gorących 

sprzeciwów matek. 

Międzynarodowy Dzień 

Dziecka obchodzą Związek 

Radziecki i kraje demokracji 
ludowej pod hasłami wzmo­
żonej walki o prawa dzieci 
w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych. 

Płaczące dzieci, zrozpacze­
ni ojcowie i matki, to najcięż 
sze oskarżeni.e ustroju, dla 
którego człowiek pracujący i 
jego dzieci nie mają znacze­
nia. Pogłębianie łączności 

międzynarodowej, rozbudo­
wa i pogłębi4tie opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, to zawo 
łania tego święta dzieci. 

Szczęśliwe, radosne dzieci 

Zewnętrznie .nowy model „Call• 
sil" odznacza się pięknymi n11we­
czesny:mi liniami. Wymiary pia.ni• 
na zostały w stosunku do popr„. 
dnlch modeli zmniejszone. ca.1„ 
mechanizm wewnętrzny I ZCWl'.1.4• 

trzna obudowa będą wykonywa11e , 
w kraju i z materiałów kraJe>­
wych. 
Wyjątek stanowi jedynie dno re 

zonansowe, które produkowane 
jest prawie na całym świecie ze 
świerku rumuńskiW:o· 

Seryjna produkcja nowego mo­
delu ruszy jeszcze w bieżącym ro 
Im. Obecnie polscy konstruktorzy 
pracują nad modelem polskleao 
fortepianu koncertowego. 

w Polsce ślą pozdrowienia 
wszystkim smutnym dzie­
ciom na świecie. Dzień WY· z 
zwolenia .nadejdzie, bo pokój 
nokona wrogów pokojowego WARSZAWA, - W ramach WY• 

- . miany kulturalnej polsko-czecho­
bu.doy.;mctwa . i. r:i'losn~go. slowacl<iej przybył do Polski WY• 

Wybitny pedagog 
wizytą w Polsce 

• ilz1ecmstwa m1bonow dz1e~1 J bitny pedago~ 1 biolog czechoslo 
I wacki prof, .Josef Meisner wlcedy 

DOROTA KŁUSZYRSKA i rektor instytutu pedagogicznego w 
Prj\_dze, 



]ran Koorowski 

a§pral'lla Wiersz o dzieciach 
„Pewnego dnia, nad ranem, wioskę naszą otoczyły dwa 

bataliony monarcho-faszystów. Bylyśmy tylko same kobiety 

i dzieci. Faszyści poćzęli nas pytać gdzie są mężczyźni. Kiedy 

powied:ialyśmy, że nie wiemy!, zagrozi.li, że wszystlcich roz­

strzela)ą. Po;·watyśmy dzieci i zaczęłyśmy uciekać w gór·y. 

Ale dzieci n'ie mogły szybko biec i większość z nich zginęła 

w drodze od kul. Resztę dobito kolbami, a matki które bro­
niły swych dzieci przebijano bagnetami". 

ka, której dziecko zamordowa 
no, żadne dziecko opłakujące 
swych rodziców zabitych przez 
bomby - nie jest osamotnio­
ne w swym bólu. Dla każdej 
takiej matki, dla każdego ta­
kiego dziecka biją miliony 
serc, miliony karzących rąk 
wznoszą się nad głowami ich 
katów, miliony ust powtarzają 
ich imiona n'iby świętą przy­
sięgę pomszczenia ich krzyw­
dy. 

Tak oto brzmi lakoniczna, J sumieniem, każda jednakowo 
lecz jakże przejmująca grozą wyzwala w sercach ludzkich 
relacja matki greckiej o ma- potężny ładunek buntu i gnie 
sakrze 120 dzieci w wiosce wu przeciw wszystkim prze- Nie ma dziś na świecie czło 
Stormi, zorganizowanej w ro- śladowcom dzieci świata - i wieka, któremu nie zamarło­
ku 1948 na rozkaz amerykań- greckich, katowanych w fa- by serce ze zgrozy na wieść 0 

b h · l dzieciach oblewanych napal-skie(!o generała Van Fleeta, szystowskich o ozac , i t.oreań a 
~ · nem (stężona benzyna) w Si-ówczesnego „doradcy" faszy- skich, błądzących wsród ruin 

stowskiego sztabu greckiego. zburzonych domów w poszuki nu.idzu, o małym Huk-Boku 
t · d · · zabitym wystrzałem z karabi-

0 " tainteJ· chw111· m<nęły pra waniu rupow ro z1cow, i hi- 1. 
~ • • · · h nu maszynowego w chwi 1, 

Wl·e trzy lata. Generał Van szpanskic ' usypiających przy . 
• · J h ł · gdy siedząc na łące czytał p1ę FJ:>et nie spocz·oł J'ednak na dzwię -;:ac z owrog1ej pieśni o k d -

- .., h ł · -ną książkę o dawnych z1e-laurach. Ten s::::ecJ'alista od „czarnyc Paszczach gwardii 
,- ·1 · kt · "'' jachl Korei i tak był po(;hło-

go ojciec odpowiedział krót­
ko: „bojownikiem o pokój". 

Dziecko to nie wiedziało do 
brze, jaki jest zawód jego oj­
ca, i czym się on właściwie 
zajmu.ie. Uważało ono jednak, 
że sam fakt udziału ojca w 
walce o pokój uprawnia syna 
do pominięcia wszelkich in­
nych tytułów i funkcji. Sta­
wiając walkę o pokój przed 
wszystkimi innymi zadaniami, 
chłopiec ten był wyrazicielem 
myśli wszystkich dzieci na 
świecie, dla których w słowie 
„pokój" streszcza się całe ich 
życie, pulsują niby żywa krew 
ich nadzieja i pragnienia. 

O spełnienie tych nadziei 
pragnień toi;zy się d21iś nieu­
błagany bój, lecz u celu jego 
jaśnieje potężnym blaskiem 
pochodnia zwycięstwa. 

I. 
Gdziekolwiek jesteś: w parku, ie ogrodzie, 
w mieście, c:y na wsi, czy w podróży, 
myśl o nadziei .świata. co dzień: 
dz·ieciach - obloc.::kacl1 niedażyc/1. 

Mój syn dziś ko1'iczy s:ósty roc:::ek 
i czwarty twoja córka. 
Patrza na siebie zielo'ne oczy 
przez -clwa wesołe podwórka. 

DLa ni.eh stawiamy s::koly i miasta, 
rzelc .zawracamy nurty. 
'I'r.zeba po/.cojii. By :ieden nastał 
świat czarnym, białym. i żółtym. 

Il. 
Gdzieholwiek jesteś: w parku, w ogrodzie, 
w 1niesc1e, c.:y na wsi, czy w podróży, 
my&l o nadziei :hd11ta co dzie?'t: 
d:z:ieci.cich :'.:ujących w.fród bvr::y. 

Myśl o Korei córach i ;;;ynach, 

mordowania dzieci· greckich.. cywi neJ, w orych fałdac1i d · ł 
· · · · · · nięty lekturą, że nie z ązy 

auior słynnego rozkazu „cap- czai się smierc" i amerykań-- nawet zauważyć nadlatujących Zachowanie pokoju przesta-
ture and kill" \Zabija:; jeóców) skich, którym zamiast bajek 0 samolotów. ło bowiem już być przedmio-

o tym., jak krwawi ich ziemia. 
Wspomnij, że koreaiiska dz-iewc::yna. 
dachu nad głową d.<iś nie mci. 

przeniósł swe pole działania na dobryc,h wróżkach daje się do tem próśb i J·ało\"_ycl1, bezrad 
rąk mod 1 b b t · I nie ma człowieka, który ~ Ko1·p_. n i· tam, v'sr.o· lnie z innY- e om Y a omoweJ 11ycb e t ł · ' z h · 

że wróg stratował ziemię, gdzie żyto 
rosło wśród slo1'ica i wiatn1. " ·• • oraz bros l t Ch'ld by sł~. 'sza.c te wieści nie stanął · w s c m1en. ac owame 

mi „_fachowcami · od ;;:,a.:,owe- zt rę P · " 1 rens ·' pokoi· u i·e~t rozkazem, od kto' Powali.ł drzewa. Jtii: nie zakwitntl 
kwiaty, które on rntrnł. al ' crusad · t · " do walki o ukaranie morder- -

go ludobójstwa ł-1,doskoa a e agam s comumsm rego nikt na świecie nie może 
S'"e inetod. y 11" cizi<.ciach ko- (krucjata dziecięca przeciw ko ców, o to by raz na zawsze . h 

1 
re""a1

•1sl'i·ci·,_ ~ munizmowi). umilkł na ziemi złowrogi po- się uc Y .ić, rozj{azem wyda-
' mruk śmierci, zadawanej przez nym narodom w imieniu mi-

Zycie 'i przyszłość dziecka najmitów amerykaiiskiej gieł- lionów dzieci - zarówno tych, Na rozkaz jego ; jemu pc-­
dobnych zbrodniarzy, ktnicy 
amerykaóscy c}oirnni.;~ą „bra­
wurowych nalotow' .1a 1~:..iasta 
koreai1skie, ostrzeliw;.1jąc: z 
broni pokładowe.i przechodzą­
ce ulicami dzieci j oblcwaJąc 
je substancją zapaiającą, .i,ol­
nierze amerykańscy „likv.;idu­
ją ważne osrodki opuru nie­
przyjaciela" urządzając kon­
kursy strzelania do gll>wek 
dzieci zakopanych po szy,ię w 
ziemi, artyleria amerykai'ibka 
.. obsypuje gradem poci~ków po 
zycje wroga „zabijając" przy­
padkowo „kąpi~ce się w rze­
ce dzieci". 

III. t 

Dawne „greckie" hasło „cap­
ture and kill", zamieniło się 
na Korei w rozkaz „strzelania 
do każdego przemyka~ącego 
się chyłkiem cienia" nawet je­
żeli cieniem tym okaże się 
kobieta z dzieckiem - jak 
stwierdza prasa amerykańska. 
Długi jest rejestr zbrodni po 

J?.ełnianych przez amerykań­
skich napastników na tych 
właśnie „cieniach". które dziw 
nym trafem przeważnie zaw­
s~e okazują się kobietami z 
dziećmi. 
Każda z tych zbrodni z jel'l­

nakową siłą wstrząsa ludzkim 

stały się spra~ą ś~iata, o kt? dy: które z?inęł~, ja~ i ,ty~h. któ-
rą walczą dz1s mihony ludzi, re przezyły 1 maJą sw1ęte, me 

Gd:iekotwielc jesteś : w parku, w ogrodzie, 
w mieście, czy na. wsi, czy w podróży, 
myśl o nadziei śtciata co ci::ień„. 

i która musi odnieść zwycię-[ Pewien. mały ch~opiec, z~-·1 narusza~ne. prawo wyjść na 
stwo. Dziś bowiem żadna mat pytany medawno kim jest Je spotkame Jasnego jutra. 

Łzę mały uronił M11rzyn. 

Pomyśl, że tuLi dzieci Murzynka 
do piersi - gfodne, bezsenne. 

P k I 1 1 I ' I 
1 

ł ' I O tych maleńkich Córach i synkach 

O 01en1e SZCZęS IWeJ przysz ·osc1 :;:::?:awj:s:::1~a~d::es:::::n:::rze 
leżącą na sercu wszystkim. 

ludowe]• Polsce ___ z_rod-zi _się-ży-cie-pi0-„kn-iej-sze_, le-psz_e ---i świat - każdemu bliski . 

I I rosn1e w 

Obrazek z przeszłości. Tak spędwły dni d7.icci robotnil;ów Jóclz­
l<irh przed wojną. Bawiły się 11ad ściekami ulicznymi i na śmietni­
~kacb. Ulica wychowywal;i tysiące dzieci, Jl.osły zastępy małych 
lumdlarzy, gazeciarzy, którzy biegnlt za z:nobltiem do późnej nocy. 

Dla mili<>na dzieci nie było w Polsce szltól. Ciasne podwórka, 
duszne i wilgotne izby i ulica - t" był ich świat. Smutny, głodny, 
zimny świat dziecka w Polsce przedwrześniowej, . 

Czysto, przestronnie, wygodnle I cieplo: To żłobek jetlen z G67 
działających na te1·enie naszego kraju, Przed wojną bylo ich za­
ledwie 39. W końcu Planu 6-letnlego bęuzicmy mieli w Po)sce lV~fi 
żłobków i 5900 dziechiców dla 333 tys, dzieci, 

Dobra opieka, specjalne odżywianie, I pomoc lekarska zapew­
niają młodym obywatelom 1>rawldłowy rozwój fizyczny, Dzieci ro­
sną zdrowe I silne, pełne życln i radości. 

WCZORAJ 
Cl 

I DZIS 
łódzkich 
dzieci 

Czy w Polsce przedwrześ­
niowej dziecko l'Obotnika i 
chłopa korzystało z opieki 
pa1istwa? 

- Nie. nie kol'zystalo. 
W Łodzi, w Polsce przed-

1 

Wl'ześniowej istniały 33 przed­
szlrnla, z których korzystało 
2269 dzieci, i to tylko rodzin 
zamożniejszych. A 3 przedszko 

I
' la RTPD, szykanowane i gnę­
bione przez ówczesny rząd sa­
nacyjny, w których znajdowa­

: ły opiekę dzieci robotników 
łódzkich, mogły spełniać swą 
rolę tylko w niezmiernie 
szczupłym zakresie. 

Dzisiaj istnieje w Łodzi 110 
przedszkoli, w których prze­
bywa ogółem 9594 dzieci. Jesz 
cze w roku bież. liczba przed­
szkoli wzrośnie o dalsze 4, w 
tym jedno tygodniowe. Ogółem 
więc w 114 przedszkolach znaj 
dzie opiekę 10589 dzieci. W 
przedszkolach zapewniono dzie 
ciom atmosferę serdeczności 
domowej, wzorową opiekę pod 
każdym względem, i właściwy 
na naukowych podstawach o­
party program wychowaw­
czy. 

Zdrowie dziecka jest pod stalą 

Opieką lekarską. Aby zapewnić ją 
l\>'szystlilm dzieciom w PoL~ce two­
rzy się coraz więcej stacji opieki 
łlad matltą i dzieckien1, gdzie ka­
dra specjalistów czuwa nad zdro­
l\"iem dzieci. 383 stacje obejmowa­
ły opielq w ub. roku 450.000 ma­
tek i dzieci. Przychodnie specjall­
atyczne chronią dzieci przed cho­
robami zakaźnymi, szczególnie zaś 
1\rzed gruźlicą. Prewentoria i sana 
toria służą zagrożonym gruźlicą. 

Wskaźnik procentowy chorych dzic 
Cl lllaleje szyblrn. 

Powietrze, ruch, ćwiczenia sportowe - to żywioł dzieci i mlo­
dzleży, Pierwsza ?.aprawa do ćwiczeń gimnastycznych odbywa się 

• najczęściej ~ ogród)<a~h. jordanowskich, które w okresie wiosen­
nym roją się oo d?..iec1arnl. Wychowaniem fizycznym objęte są 
wszystltie dzieci w szl<<>łach podstawowych, średnich i zawodowych. 
Ze szkolnych ltól sportowych wyrastają nowe ?.astępy młodych spor 
towców, l<tórzy zapisują karty historii sportu polsl<iego rel<ardowy­
mi wynll<ami. Sprawność t'izyczna to cecha młodego pokolenia 
pnl•kiego. 

Właściwy rozwój i wanmki 
systematycznej nauki, Rząd 

To wcale .nlr takie proste władać 11eblem, pilą I obcęgami. Alt- · Polski Ludowej stwor.zył także 
ile satysfakcji daje wi<lok własnor~cznie wykonanego pudelka dzieciom, sierotom i pół sie-

ł..ĄCZĄC SI~ Z SILAMI 

l>OKOJU I POSTJ:;PU 

NA CAŁYM śWIECIE 

WALCZYMY 

O PRAWO DO 

SZCZ~śLIWSZEGO 

ŻYCIA Dl,A DZIECI 

WSZYSTKICH 

NARODóW~ 

Wiatr rozwiewa czupryny, woda hartuje mięśnie, słońce nasyca 
organizm silą. Czyste powietrze chl<mąć lllożna cale dnie przez kil­
ka tygodni kolonii letnich. 

W górach, narl morzem, w lasach, najzdrowszych miejscowo­
ściach kra.ju, korzysta co roku z clobrodziejstw kolonii i półJrnlonil 
~et~ich setki tys,lęcy . dzieci. Ich wyg!ąd po 'powrocie z kolonii 
swJadczy o· tym, te głów-nym Ich zajęmem o spożywanie posii-
ków, sen i przebywanie na powietrzu, Bo to śnie jest celem ko-
lonii - nabrać zapasu słońca i powietrza na cały rok szkolny. 

z drzewa. rotom. 

w Domach Dziecka, w świetlicach dziecięcych, w 1Mlodzleżowycll 
Domach Kultury milion dzieci znajduje pomoc w nauce, a w ką­
cil<acłl zainteresowań buduje samoloty, maszyny, uprawia stotnrlcr., 
01·gan,izuje współzawodnictwo, racjonalizatorstwo, zdobywa tytuł 
111zodownil<a w nauce I pracy społecznej, 

w 597 Domach Dziecka znajduje opiekę wychowawczą i zdro­
wotną 4 J.240 dzieci. 2830 ~wietlic dziecięcych jest do dyspozy"jl 
ćwierć-milionowej i;romady dzieci w Polsce. 

W Łodzi istnieje obecnie 13 
Domów Dziecka, zapewniają­
cych całkowitą opiekę 1068 
dzieciom. Dzieci przebywające 
w Domach kształcą się w kie­
runku swych zamiłowań, zdo­
bywając zawód i pl':i:ygoto'fa· 
nie do dalszej nauki na w:tż-
szych uczelniach. 

Prace społeczne, w któl'ych 
uczestniczą dzieci, udział w 
organizacjach mfodzieżowych, 
Jak ZMP i ZHP, ożywione ży-

Przy warsztatach pracują matki j ?ie świetlko.we, poga~anki i 
. 1n., wpływaJą znakonucie na 

spokoJne o swe dzieci. Znlkn«:le rozwinięcie w dzieciach samo-
widmo nledożywlanla, chorób, opie dzielności i pędu do pracy w 
kl ulicy, deprawowania moralnego. kolektywie. Dzieci mają za-

pewnioną opiekę i pomoc le• 
. Znikł niepokój, wieczna troska ! karską. wypoczynek na kolo• 
trwoga o przyszłość dziecka. Ręce niacb i obozach letnich. 
matek wykonują sprawnie powie- Rząd Polski Luclowej łoży 

rzoną lm pracę, pracę, która ich ogromne sumy na opieki: nad 
dziecltiem człowieka pracy, za 

dzieciom zapewni wspaniałą przy- biega o zdrowie dziecka, o 

szlość. rozwljanie jego uzdolnień, o 
przygotowanie go do roli świa 
domego budowniczego Polski 
socjalistycznej, o zapewnienie 

'

mu szczęśliwej i radosnej przy 
szłości. 
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wstępdona~ki„. Uroćzyście 
chodzenia 

I 

ł rod oś n ie! Koresp:nde:cl m!ejs:y „Dziennika" olszą~ 
~ El1m1nuc1e zespolow 

mów dzie~ię.cych i mł?d"ZJieżo-r\nn le slyn w ,, Wenecji'' Ruch pieszy na ulicach nasze- obchodzą dz1•ec·1• ł.o' dzk1•e 
go miasta odbywa się w dal­
szym ciągu wbrew obowiązują-
cym przepisom. Ignorowanie :i:a .§UJ Ol- <lllllł. ~H' .-6AtO 
sad prawidłowego chodzenia po .::;;;;- ~ '1t' 
chodnikach i przechodzenia jez- Łódź 9bchodzi dzisiaj uroczyście Międzynarodowy Dzień 

wych. yr k1me „Robotmk" wy-
świetlany będzie film dla dzie·- W dniach 28, 29 i 30 maja od- Tak mieszkańcy ul. PrzedŚ~it 
ci pt. „Konik garbusek", zaś w' były się eliminacje zespołów a1·ty jak i przechodnie zdążający nią 
„Gdyni" rozpocznie się 0 godz. stycznych szkół podstawowych z do szpitala nr 3 proszą MRN o za· 
16 pierwszy seans dla dzieci od Rudy Pabianickiej. Poziom wystę interesowanie się tą opuszczoną 
lat 3. pów był wysoki. ulicą. dni powoduje wypadki, za któ- 'i Dziecka. Dzień ten witają mieszkańcy robotniczej Łodzi pod 

re odpo~iedzialność ponoszą! znakiem wzmożonej walki o pokój i Plan 6-letni oraz solidar-
przi;ch?~e. . . ności międzynarodowej. Każdy bowiem zdaje sobie doskonale 

P1salismy przed kilku dmarni sprawę, że pokój, o który walczą setki milionów ludzi. na ca 
Niespodzianka PSS-u NOWA PIJALNIA ZIOŁ 

o tyc~ ~prawach informując jed łym świecie oraz realizacja Planu 6-letniego - zapewnią na­
no~zesme o nauce chodzenia, szym dzieciom szczęście i dobrobyt. 
ktorą w tym miesiącu organizu Dziś w Międzynarodowym Dniu Dziecka oczekuje najmłod 
je .wy. dział komunikacji przy Rai szych mieszkańców Łodzi wieleatrakcji i niespodzianek. 
dzie Narodowej m. Łodzi. 

Nim „uczestnicy szkolenia" Od rana rozpoczynają się licz wym, 3 Maja, Wenecja i Mi-
przystąpią do ćwiczeń praktycz- ne imprezy dziecięce. Od godz. ckiewicza oraz na pl. Niepodle­
nych, powinni się zapoznać z 10 do 13 odbędą się w 7 punk- głości, w Helenowie i na p1. przy 
teorią. Przeto dla ułatwienia tach miasta (w parkach: Ludo- ul. Sędziowskiej 18) - zaba·wy 

Niespodziankę dla dzieci przy 
szykowała PSS. Dziecko co 20 
członka PSS, kt&-e wyty;pują 
komitety członkowskie, otrzy­
ma bezpłatną paczkę PSS. 

Wystawy sklepowe są specjal­
nie udekorowane, sklepy zapeł­
nione konfekcją dziecięcą. 

Eliminacje miały na celu wyło 
nienie najlepszych zespołów arty 
stycznych, które wystąpią w so­
botę 2 bm. o godz. 17 w świetlicy 
przy ZPB im. Armii Ludowej na Na masówce młodzieżowej, któ 
wielkiej rewii artystycznej. Naj- ra odbyła się w Zakłada)!h Zielar 
lepsze zespoły wyłonione w sobo- skich z okazji Swiatowego Zlotu 
tę wystąpią w czasie wielkiego fe Młodych Bojowników o Pokój, 
.~tynu z o·kazji :MDD, który odbę- zetempowcy zakładów podjęli sze 
dzie s.ię w parku „Wenecja" w reg zobowiązań. Koło ZMP przy 
dn. 3 bm. o godz. 15. ' zakładach zobowiąz.ało się prze­

T. w. pracować 20 godzin w celu zlikwi 

nauki zamieszczamy poniżej za- dla dzieci starszych z przedszko 
sadnicze prawidła poruszania się N a Ie ż q li łódzkich. w programie zabaw 
po ulicach przy pomocy ..• nóg. przewidziane są popisy sporto-

Zabawki i ksiąiki 
• OPUSZCZONA ULICA 

dawania zaleg'tości w dziale finan 
sowym, a ZMP-owiec Trzclonek 
prowadzący dział inwestycji zobo 

1. Chodząc po mieście korzystaj zawiadam1~ac• we dzieci, a więc jazda na ro-
tylko z c~odnika, a na dro·gach li werze, hulajnodze itd„ a także 
podml_ejskich z J?Oboczy dX:óg. ł d gry dziecięce i tańce. 

2. Nie wkraczaJ na jezdmę. Mo- w a 
tesz to Zr<>bić t_ylko w wypa<lku, ze Dla dzieci najmłodszych zo;:-
gdy prz~chodz1sz n~ przeciwną k ganizowane zostaną zabawy w 
stronę ulicy względnie gdy nie- woterunkowe siesz ciężary lub brudne przed- przedszkolach. W tych samyoh 
mioty.. _ godzinach na boisku „Zjednoczo 

We wszystkich łódzkich par- Ulica Przedświt na Chojnach po wiązał się na dzień 19 sierpnia, tj. 
kach oraz w kinie „Gdynia" roz zbawiona jest oświetlenia i dobrej na dzień zamknięcia obrad Zlotu 
stawiono kilkadziesiąt kiosków nawierzchni. Powoduje to, że wie uru~omić drugi sklep zielarski 
z "zabawkami. Także „Dom czarem w czasie deszczów prze-1 oraz reprezentacyjną pijalnię ziół 
Książki" u.stawił ~ ulicach :r:ii2 chodnie grzęzną w błocie. Tym-1 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
sta 20 stoisk z hteraturą dz1e-1 czasem prowadzi tędy li.ajbliższa nr 166. 
cięcą i młodzieżową. (g) droga do szpitala nr "3 (Bonifra- T. T. 

trów). 
_3. J~zeh przechodzisz przez jezd Ostatnio zanotowano wypadki, nych - Włókniarz (ul. Kiliń-

n1ę rob to w miejscach specjalnie że instytucje i osoby prywatne k' ' 1 8 M 
wyznaczonych i odpowiednio o- zwalniając lokale użytkowe nie s iego,. rog ;1 · , ar.ca) -:-- _od­
znaczonych, bądź teź w pobliżu tylko nie zawiadamiają 0 1tym będą się ogolnołodzk1e ehm!JIJ.a­
skrzyżowań ulic. Prezydium Rady Narodowej, ale cje sportowe dzieci z przedszkoli 

ł. Przed zejściem na jezdnię u- oddają lokale innym osobom, czy D · · · · ' · · . 
P!!'wniJ się czy nie nadjeżdża ja- instytucjom nie uprawnionym do .zieci popisz~ s~ę cw1czemam1 
kiś pojazd i dopiero gdy droga korzystania z nich. grmnastycznynn, Jazdą na rowe 
~est wolna przechodź krokiem Postępowanie to niezgodne jest z rach i hulajnogach. 

DO/ł'IY DZIECIK 
zwawym, spoglądając do środka dekretem o publicznej gos.podar­
j~zdnl na lewo, a od środka jezd ce lokalami, który zarządza że Jo­
ru na_ prawo, aby przekonać się, kale użytkowe można zajmować Akademie i 

w szkołach 
imprezy 

szkołą zyc1a • • 
społecznego 

czy me jedzie jakiś poj8 zd. jedynie na podstawie przydziału 
5. Nie przebiegaj jezdni! Nie władz kwaterunkowych. W myśl 

stój na jezdni I nie schodź rap- obowiązujących przepisów zwal­
townie na jezdnię; niający lolrnl powinien zawiado-

6. Gdy zobaczysz zbliżający się mić o tym władze kwaterunkowe 
pojazd zatrzymaj się lub przy- ·przynajmniej 3 dni przed zwolnie 
śpiesz kroku w zależności od od- niem. 

V: dw~ch ładnych J':dnopiętro-, dzenia p~szcze.gólnych jednostek I Zastępując dzieciom ojca i mat• 
wych willach w Helenowku przy w nauce 1 w zycm, udziela po- kę, których już nie posiadaJ·ą 

- aJoweJ . mie c1 się .Pan- ch"'.ał i nag~n. Państwowy Dom Dziecka wych"· We wszystkich szkołach i Do ul Kr · · 15 · ś · · · I 
mach Dziecka odbędą się poga- stwowy Doi:' Dziecka. ZnaJdu.ie N'.':dawno Jeszcze 12-letni Jane!( wuje je na świadomych obywateli 
danki, po których nastąpią de- się tu 9ł dzieci w wieku od • do Olbmskl, wychowanek Domu Dzie naszej Ludowej Ojczyzny. 

ległości pojazdu, ale w źadnym 
razie nie cofaj się. 

klamacje, tańce i śpiewy. Robot 17 lat. eka w Helenówku, uczył !Jię bar- ** 
nicy z zakładów pracy - opie- Dzieci, z wyjątkiem najmłod- dzo źle. Kierownictwo Domu Dzle * 

1. Po chodniku ldź prawą stro­
ną, nie blegni.i t nie zatrzymuj się 
pośrodku. Jeżeli chcesz się za­
trzymać zajmij miejsce na skra 
ju chodnika od strony jezdni lub 
od &trony domów. 

Zapisujemy 
dzieci 

kunowie szkół, wręczą dzieciom szych chodzą wszystki"e do szko- W Łodzi jest już 13 Państwo• k' łak . eka zwrócił.o się o pomoc do ra- wych Domów Dziecka. Dzieci, 
pacz 1 z oc1ami. Poza tym ły. Stąd też przed południem Dom dy dziecięcej. Dziecko otoczone kto're d ik k' · straciły roclzlców, otrzymu 
.pr:ro own. om nau i 1 pracy Dziecka wyludnia się, ale po po- opieką kolektywu zmieniło swój ją tu społeczneJ wręczone zostaną :na ludniu Jest tu gwarno i wesoło. stosunek do nauki. Obecnie Janek wychowanie i opiekę, prey 

S. Czekając na tramwaj stój na 
krawężniku chodnika nie scho· 

do przedszkoli g d ks
. 'k p ł d · czym każde z nich obowiązkowo 

ro Y 1ąz owe. o po u n:u Radość widzimy wszędzie - w Olbiński jest jednym z najlep-
dbęd · bo' k h · uczęszcza do szkoły. \V rolrn szkol . 

dząc na .Jezdnię. Moźesz to zrobić Jak ~uż donosiliśmy z dniem 
dopiero w momencie gdy tram- dzlsletszym rozpoczynają się zapi­
waj jest na przystanku. s;y do przedszkoli dzieci urodzo-

o ą się na is ac i w sa- nauce, w pracy, w świetlicy. Wy- szycb uczniów w klasie. 1-ch zk 1n h 1 k 1 ..,. nym 1951/52 przewiduje się otwa1t 
." s o yc o a ne zauawy pływa ona z faktu, że dzieci żyja.c Dziełalność dzieci„ce!?o kolekty-od t " - cie dalszych trzech Domów Dz.ie•· 
1 zaw Y spor owe. w kolektywie, nie czują się osa- wu przejawia się również w zor- eka. (g) 

Fe tiwal fUm6w 
młodzieiowych 

motnione i jest im dobrze. ganizowanych, społecznych ak-
W Domu Dziecka właśnie ko- cjach. Tak np. dzieci z własnej 

lektyw jest czynnikiem, kierują- inicjatywy uporządkowały podwó 
cym wychowaniem dzieci. Ogół, t·ze szkoły podstawowej przy ul. Zmiana 

Stosowanie powyższych zasad nych w r. 1945, 1946, 1947 i 1943. Ro­
nie tylko zapewni nam bezpie- dzlce zgłaszający po raz pierwszy 
czeństwo, ale usprawni również dziecko do przedszkola otrzymają 
ruch pieszy i wyeliminuje nie- kartę zgłoszenia w przedszkolu po 
porozumienia między rzesżą łótonym najbliżej ich miejsca za-

Kina „Młoda Gwardia" i „A- na czele którego stoi rada dzie- Kilińskiego 49. same także zast~- b • f f , d 
dria" rozpoczynają festiwal fil- cięca ocenia. SJlkcesy i niepowo- pują w nledzieię wszystkich pra- I e ow o 

cen 
zoo 

przechodniów. mieszkania, w terminie od 1 do 

Dziś ostatnio 
runda 

12 czerwca br. 
Rodzice pracujący w zakładach 

państwowych i uspołecznionych 

wypełniają kar\ę I składają ją do 
dnia 1ł bm. w radzie zakładowej. 
Pracownicy zatrudnieni w prywat 
nych zakładach pracy składają 

karty w octdzlałach , (okręgach) 
zwią:ik6w zawodowych. 

10-17 czerwca Tydzień Zdrowia 

Każdy zdrowy obywatel 
turnieju 
szachowego 

• moze być krwiodawcą 
Inwalidzi wojenni, Inwalidzi pra 

cy i rodzice studiujący (członka- Dotychczas łódzka stacja ba pocznie się werbunek dalszych 
Dziś w lokalu redakcji rozpaczy wie ZMP) otrzymają na karcie dania i pobierania krwi posia- ponad 4000 dawców krwi. No­

rti!I się ostatnia runda wielkiego zgłoszenia opinię organizacji i dala kilka tysięcy krwiodaw- wozwerbowani krwiodawcy 
turnieju szachowego „Dziennika składają ją w przedszkolu do ców. Często jednak, kiedy W nie będą tak, jak dotychczaso 
Łódzkiego" o tytuł championa 20 czerwca. szpitalach wzrastało okresowo wi systematycznie dawać 
szkół średnich m. Łodzi. Jako kan wszyscy pozostali ro~zice po- ~a~otrzebo.wanie • na kre_w, krw~, a- tylko w okr~sach, g~y 
dydaci do tytułu wchodzą w ra- · twierdzają zawarte w karcie dane llosć krw10dawcow, szczegol- stacJa odczuwa chwilowo wię 
chu.bę zawodnik I kategorii Szy-1 w komitecie blokowym albo u ad- nie niektórych ~rup krwi, by- ksze zapotrzebowanie. 
manski oraz kandydat na mistrza I ministra tora domu, po czym skła I la niewystarczaJąca. . Za 200 gramów krwi płaci 
Pl!lnasewicz. Początek o godz. 17. dają kartę w przedszkolu w tym Dlat~go też w 'J:'.ygodmu 1 się dawcy 270 zł, Poza tym o-
Wstęp wolny. samym terminie. Zdrowia (10-17 czerwiec) roz- trzymuje on przed pobraniem 

=======================================__,,.,_.================ 
Piątek 

1 
CZERWCA 

Jakuba, Konrada 
Jt1TRO: 
Marcel„ Erazma 

WAŻNE TELEFONY: 
:f(om. Miejska M O 253-60 
Pogotowie Ratun­

kowe _ . 104-44 

Straż Pożarna . . 
Miejski Ośrodek 

Informacji 

134-15 
117-11 

8 

159-15 

DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. s. nr 13 (Obr. Stalin­

gradu nr 15), A. S. nr 49 
(Pabianicka 218), A. s. 
nr 16 (Jaracza 32), A. s. nr 19 (Marszałka Stalina 
50), A. s. nr 17 (Kątna 54), 
A. S. nr 26 (Kopernika 26), 
A. s. nr 50 (ul. Piotrkow­
ska 67), A. s. nr 53 (Plac 
Kóściielny 8). 

Apteka nr 42 (Al. Koś­
ciU5Zk.I 48> dyżuruje ca­
dziennie). 

PA:ię!lTW. TEATR NOWY 
(ul. Więckowskiego 15) 
nieczynny. 

PA1"'STW. TEATR Im. JA· 
RACZA rJaracza 27129! 
o god;i. i9 „Pan Geld­
hab". 

PAl'<'STW. TEATR POW­
SZECHNY (Ul Obroń-

4 DZIENNIK f,óDZKI 

ców Stalingradu nr 21) 
o godz. l!l,15 „Moralność 
pant Dulskiej'', 

TEATR MAŁY (U! Trau­
gutta nr 1) - o godzinie 
19,30 rewia „ ... na Piani" 

TEATR KOMEDII MUZY• 
CZNEJ „LUTNIA" (Ul. 
Piotrkowska nr 2431 -
o godz. 19,15 ,,czardasz. 
ka". , 

PA~STW.TEATR LALEK 
„PINOKIO" (Ul. Koper­
nika nr 16) -- o godz. 17 
„Nowa szata króla". 

PA?ll81:W. TEATR LALEK 
„ARLEKIN" (ul. Piotr­
koWsl<a 152) - o godz. 
17 - „Jak dwa Michały 
czas zatrzymały". 

WYSTAWA ARCHIWAL­
NA - t.ODZ W DOKU· 
MENCIE ARCHIWAL· 
NYM dostępna Jest dla 
zwiedzających do 1. 7. w 
Archiwum Miejskim, Pl. 
Wolności 1 codziennie 
od godz. 9-20 (telefon 
262-01 I 138-581 - Wstęp 
wolny 

OSRODEK PROPAGANDY 
8ZTUIU. Wystawa prac 
członków Z. P. A. P. w 
Lodzi dla uczczenia 1 
maja - Swięta Pracy 
I wystawa tematyczna 
p.t. Czyn 1-majowy stu­
dentów PWSSP czynna 
w godz 10-13 ts-18. 

W MUZEUM PRZYROD­
NlCZYM (Park Sienkle­
wlcza). Wystawa ,.Roz­
wój tycia na ziemi" -
czynna cod7..l.ennle od 
godz. JO do 19 prócz po­
nledzlałków 

1'1NA 
ADRIA (Ul. Stalina nr I) 

(dla młodz.) - „Dzieci 
kapitana Granta" - go­
dzina 16, 18, 20. 

BAJKA (Ul. Franclszka!l­
ska 21) - „Dom na pu­
stkowiu" ~ godz1na 18, 
20,15; dla młodz. niedo­
zwolony. 

BAŁTYK (Ul . Narutowi­
cza nr 20) - „Zabawna 
historia" godz . 16, 18,30, 
21; dla młodzieży nie­
dozwolony. 

GDYNIA rut. Daszyńskle· 
go 2) - „Program Na­
'llkowo . o~wtatawy" -
PKF nr 23/51; „Nauka i 
technilca" nr 13/50: „Jed 
na z wielu"; ,,Racjonali­
zator uralskiej fabryki 
maszyn" - godzina 17, 
18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (Ul. 
Legionów 2) dla mlodz. 
„czerwony krawat" -
godz. 16. 18, 20. 

llH.'ZA (Ul. Pabianicka 173) 
„Tajna misja" - godzi­
na 18, 20; dozwolony od 
lat 14. 

STYLOWY (Ul. Kilińskie­
go nr 1~2) - „za cenę ży 
cla" - godz. 18, 20; dla 
młodz. nlk!dozwolony, 

SWIT (Bałucki RyMl~) -
„Milczenie jest dotem" 
goctz. 11!, 20 - dla mło­
dzieży niedozwolony. 

TATRY (Sienkiewicza 41!) 
„Daleka droga" - godz. 
Hl, 18, 20; dozwolony od 
lait 12. 

WISŁA (Daszyflskiego ;) 
„Król Lavra" - progr. 
składany - godz. 16,30; 
18,30; 20,30; dozwolony 
od lat 7. · 

WŁOKNIARZ (Ul. Próch· 
nika 16) - „Zabawna hi­
storia" - godz. 15,30; 18; 
20 ,3-0; dla mtodZleży nie­
dozwolony. 

WOLNOSC (ul. Napiór• 
kowskiego 16) - „Rywa 
le" - godz. 16, 118, 20; 
dozwolony od lat 7. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Cztery serca" - godz. 
18, 20; dozw. od lat 14. 

• ODCZV.T-'it 
f, ZE lłllA IVl"ll 

POLONIA CUI. P1otrkow- DZIS 
ska 67) - „Sen n ml· - w lokalu szkoły (ul. 
łości" - godz 16,30: 18,30 Skorupki 6/8), o godz. t8 
20.30 - dozwol. od lat 16. zebranie świetlicowe Pań 

PRZEDWIOSNIE rul. Ze- stwowej Szkoły Pracy 
romskiego _nr 74) - „Dr Społecznej 
Semmelwe1s" - godzina · 
18, 20; dozw. od lat 14. ' JUTRO: 

REKORU (RZgow~lrn 2) -
„Przybrana córka" 
godz. 18, 20, dla młodzie 
ży niedozwolony. 

I ROBOTNJK (ul. Killńskle­
C z•• ta łc Ie go nr 178) - „Konik gar 

~ busek" - godz. 18, 20; 

- W sRli 22 (Lindleya 
nr 3), o godz. 19 posiedze­
nie nauk. Komisji Języ­
kowej Łódzkiego Towarzy 
stwa Naukowego i odczyt 
dr. W. Ostrowskiego p. t. 
„O zmianach znacz.l:?nia 
niektórych wyrar.ów an­
gielskich pod wpływem 
przemian ustrojowych w 
Anglii"• 

... oziennihl dozwolony od lat 7. ,., - d •-1 ROMA (Ul. Rzgowska 84) ._o Zn ce „s. o . s." - godz. 18, 
. 20; dla młodz. n!edozw. 

nr 150 (2130) 

krwi szklankę naturalnej ka­
wy z cukrem, a po pobraniu 
bezpłatny kupon do baru mle­
cznego na 4 zł 50 gr. Krwio­
dawcą może być każdy, zdro­
wy obywatel powyżej 18 lat. 

W Tygo4niu Zdrowia PCK 
organizuje także dwa nowe 
kursy młodszych pielęgniarek. 
Kursy obejmą nauką 150 
dziewcząt. PCK zorganizuje 
także posterunki sanitarne w 
zakładach pracy i instytucjach, 
których zadaniem będzie udzi 
lanie pomocy w nagłych wy-
padkach. (g) 

PIĄTEK, 1 CZERWCA 
11,45 „Głos mają kobiety"; 1!2,04 

Dziennik; 13,25 Pro gr. dnia: 13,30 
Aud. dla klasy I-II; rn,50 Muzy­
ka; 1'4,3-0 Aud. szkolna dla klasy V, 
VI, Vll; 14,50 Gra Zespół Instru­
mentalny J. Wasiaka; 16,20 Aud. 
oświat-Owa; 15,30 Aud. dla świetlic 
dzieclęc.; 15,50 Recenzja naszych 
książek; 16,10 Muzyk.a; 16,20 Na bo! 
skach i bieżniach kra1ju; 16,25 Re­
cital śpiewaczy St. Lestana; 16,4·5 
Aktualności łódzkie; 16,&5 Komun! 
katy; 17,00 Wiadom. popołudniowe. 
17,05 Reportaż; 17,15 Koncert roz­
rywkowy; 17,40 Koncert Chóru Pol 
skiego Radia; 18,00 Nowości poe­
tyckie; lJB,15 „Włókniarze walczą o 
Plan"; 18,:?!5 Koncert życzeń: 18,45 
Aud. dla kobiet; 19,00 „Wszechnica 
Radiowa"; 1'9,20 „Lasy rosną w Ło 
dz!; 19.~5 Koncert rozrywkowy; 
19,55 , Progr·am lokalny na jutro; 
119,58 Stan pogody; 20,00 Dziennik: 
20,30 Koncert masowy; 21,~5 Gra 
Zespół Gitarzystów; 21,40 „Jelonek 
1 syn"; 22.00 Muzyka i aktualno­
ści; 22.30 Muzyka: 23.00 ostatnie 
wiadomości: 23,10 Koncert. Trans­
misja z Budapesztu; 23,50 Polska 
pleśń masowa; 23,1>5 Progi-am na 
1utra. 

cewników Domu Dziecka w spra 
wowaniu funkcji. Dzięki temu nie 
trzeba brać sił zastępczych wtedy, 
gdy pracownicy mają wolny dzień. 

Dom Dziecka w Helenówku wy 
chował qziesiątki tnłodych obywa­
teli, którzy włączyli się już do 
twórczej pracy. Kilkunastu jego 
wychowanków studiuje już na 
Uniwersytecie Łódzkim, Politech­
nice, w Szkołach Oficerskich itd. 

Absolwenci kursów 
początkowego 
nauczania 
jadą do Krakowa 
i Wieliczki 

Dziś o godz. 10 wieczorem 
przed gmachem ORZZ nastąpi 
pożegnanie wycieczki absol­
wentów kursów początkowego 
nauczania, którzy wyjeżdżają 
do Krakowa, Wieliczki i Oświę 
cimia. W wycieczce bierze u­
dział 350 absolwentów kur­
sów z łódzkich zakładów pra­
cy. 

DWIE CENY 

Koszulka gimnastyczna ko­
loru bialego w sklepie MHD 
„Artykuly Sportowe", przy ul. 
Piotrkowskiej 146, kosztuje 
8.70 zl, zaś na takiej samej ko 
szulce, wystawionej w oknie 
sktepu konfekcji i galanterii 
ob. A. Mielczarka (Piotrkow­
ska 160), widnieje cena zl 
19.35 . 

Ciekawi nas bardzo z ja­
kiego to powodu ceny roznią 
się między sobą przeszlo dwu­
krotnie, podczas, gdy artykuly, 
na które opiewają nie różnią 
się wcale? 

L. Dulęba 
koresp. „Dz. Ł." 

CHODZI O SOBOTĘ 
W sobotę, po dokladnym o­

czyszczeniu maszyny, robotnik 
chcialby się dokladnie umyć. 
Robotnicy w zakladach pracy 
otrzymują specjalne bilety bez 
płatne, uprawniające do ko­
rzystania z łaźni miejskich, 

• 

Od dziś zostały zmienione ce 
ny biletów wstępu do ZOO. VI 
dni powszednie cen i etu w~ 
nosi: dla dorosłych 2 -ł, a dla 
młodzieży, wojska, fu11kcjona~ 
riuszy M. O. - 1 zł. Członko' 
wie wycieczek liczących ponad 
20 osób płacą po 50 gr. 

W niedziele i święta cena bi 
letów dla dorosłych wynosi ~ 
złote, a dla młodzieży, woj• 
ska, funkcjonariuszy M. O. -
1 zł. Biletów wycieczkowycll 
w dni świąteczne nie ma. 

Łódź Choiny 
- Warszawo 

Pociąg nr 331 odjeżdżający z ŁO' 
dzl Fabr. o godz. 20 mln. 45 i pr~ 
~eżdtający do Ke>lu~zek o godz. ~ 
mln. 31 nie jest skomunikowal' 
z pociągiem nr 4106 odjeżdżający~ 
z Koluszek o godz. 21 min. 33 d 
warszawy, ponleważ względy tecl 
niczne na to nie pozwalają. 
Podróżni, udający się z Łodzi ~ 

warszawy, winni korzystać z J?~ 
ciągu nr 6505 /4106, który odjeż~ 
z Łodzi Chojen o godzinie 20 mlł 
45 i jest pociągiem bezpośredni 
do warszawy. 

ale bilety 
wszystkich 
wyjątkiem 
szego dla 
soboty. 

te ważne są ie: 
dni tygodnia ·I 
na jodpowiedniei' 

robotnika dnia _,. 

Czy nie należaloby wieC• 
celem umożliwienia robot11 1

' 

kom wykąpania się w sobofl' 
zamienić ważność biletów d0 

laźni z innego dnia na sobO' 
tę? (DZ} 

„POSZERZYLI" C,:HODNI/( 

Co dało poszerzenie ul. !?~'. 
rońców ,staiingradu 11a odc1~0 
ku na przeciw koszar, s/c0'.11 
od miesiąca już leżą na 11

11
d 

góry ziemi, które zwłaszcza ~ 
dni słotne zamieniają się :ii 
śliskie błoto? Stan w joY•'., 
znajduje się wymieniony od~0 
nek chodnika nie należ1J 10 
dobrych, a przecież nie po .e 
chyba. zabrano się do jego pfj, 
budowy, żeby utrudniać prze.I 
ście pieszym, tylko żeb1f J 
ulatwić • 

(S. JJ.) 



KRONIKA ~o Spały, Grotnik, ~locka i _Wieliczki Nieudany w"eczór 

;.~~~~:~ł~~~:K: wczasy n 1 e d ZJ ,e I n e G:.,~~~~;J,!d~~~,~~0g~~;~i,'.~~~;;.~~~~ 
wej Prasy i Książki w Łodzi or- d-' 
ganizuje w niedzielę 3 c-zerwca br. miał się odbyć wieczór literac wa i kierownik świetlicy są <01 

o godz. 10 przedstawienie dla dzie • • k • k • I ki z udziałem członków Klubu li, że wieczór będący ich „słod 
ci od lat 3 do 7· Udział w µrzed- I wyciecz I raJOZna wcze kładów pracy przyjmuje OR Młodych Literatów. I rzecz ką tajemnicą" uda się. Bez pi 
staw;eniu weźmie zespół Teatru ' ZZ. Część kosztów wyjazdu właśnie w tym, że się nie od- śnięcia o nim słówka komu-
~;lek „Arlekin". Wstęp bezpłat- ł „ d k 0 s' . • t cy pokrywana jest z funduszów był. Dlaczego? kolwiek, bez powiadomienia O 

. O Z 1ego Wla a pra socjalnych zakładu pracy. W Młodzi pisarze owszem nim załogi zakładów. Aż tu 
KONCERT z CYKLU niedzielę opuszczamy więc - przyszli i to z wzorową nie udało się, czemu - zapew 

„TWORczosc MOZARTA" W dwie najbliższe niedziele z PGR pow. sieradzkiego wy- Łódź, aby wypocząć na wcza- punktualnością. z vSwnie przy ne - srodze się dziwią. 
W piątek, 1 czerwca 0 godz. 19·30 ORZZ organizuje szereg wy- jadą do Krakowa, a pracowni- sach, lub dowiedzieć si"' i po- kładną cierpliwością daremnie Na podstawie koresponden-

w Państwowej Filharmonii odbę- ciecze raJoznawczyc i wy- cy za a ow zg1ers ie - 0 znać wiele ciekawych rzeczy czekali na audytorium półtorej cji L. Dulęby - opr. Z. N. t w sobotę 2 czerwca o godz. 19,30 · k k · h · kł d · · k' h d " I 

dą się koncerty symfoniczne, po- jazdów na wczasy niedzielne. Warszawy. na wycieczce. godziny, po czym opuścili pro-
św!ęcone twórczości w. A. Mo- 3 bm. pociągi popularne za-
z1trta. . · W następną niedzielę, 10 

W programie: I akt „Don Jua- wiozą wczasowiczow do Spa- czerwca wyruszy z Łodzi oko­
na" 1 koncert fortepianowy d-moll. ły i Grotnik, a wycieczkowL ło 10 specjalnych pociągów. 
Dy.ryguje Tomasz Kiesewetter, czów do Krakowa i Warsza-

1. t · k t t d · Na słon' ce i· wypoczynek moż-so is ami ·oncer u są s u enci wy. Poza tym robotnicy rolni 
PW i Sr. SM w Łodzi. na będzie wyjechać do Justy-
Począwszy od czerwca do końca K 1 s ł Drze 

sezonu Państwowa Filharmonia nowa, o umny, pa Y, -
zamiast „Poranków niedzielnych" Czy znac1' e wicy, Jelenia, Grotnik. Pocią-
organ!zuje koncerty popularne, gi do Płocka, Sieradza, War-
które będą się odbywały w soboty szawy zabiorą zaś wycieczko-
o godz. 19,30. Ceny miejsc na so- L - d - .......,. wi'czo'w, kto'rzy chcą poznać 
botnie koncerty popularne zostały O Z ,-
zniżone. • piękno naszego kraju, jego sta 

IMPREZA KULTURALNO· 
OSWIATOWA w SWIETLICY ZZK 

Zar-z:ąd Okręgowy ZZK w Łodzi 
urządza 2 czerwca br. o godz. 15 
w świetlicy ZZK (Łódt-Kal„ ul. 
Karolewska nr 53) imprezę kultu 
ralno-oświatową . Wezmą w niej 
udział zespoły wiejskie PGR-ów 
ze W.si Kamień-Łowicki i okolic 
oraz zespoły ZZK. 

ZEBRANIE KOŁA 
l\fŁODYCH PISARZY 

w środę, 6 czerwca o godz. 18,30 
w 'wietlicy przy ul. Mickiewicza 
nr 8 odbędzie się zebranie Koła 
Młodych Pisarzy poświęcone dy­
skusji nad utworami µoetycklmi 
członków koła - Kujawskiego ! 
WitcZ>llka. 
Słowo ws<tępne na temat bieżą­

cych zadań literatuli1. polskiej 
wygłosi red. Wiesław Jażdżyński. 

w y D A w c 

Polskie Towarzystwo Tury­
styczno - Krajoznawcze w Ło­
dzi organizuje dla amatorów 
turystyki dwie wycieczki w 
dniu 3. bm. (Niedziela). Jedna 
wycieczka pojedzie do Pabia­
nic, gdzie uczestnicy zwiedzą 
zamek, muzeum oraz mi;i.sto. 
Zbiórka cllętnych o godz. 9.30 
w niedzielę przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej t Napiórkow­
skiego. 

Druga wycieczka prowadzi 
do źródeł Bzury, następnie 
przez piękne lasy łagiewnic­
kie do Zgierza. Zbiórka o godz. 
8 na pl. Wolności przed mu­
zeum. 

Dla mieszkańców Łodzi nie 

re zabytki i wspaniałe osiąg­
nięcia budownictwa socjalisty­
cznego. 

Na wycieczki w dn. 10 czerw 
ca zbiorowe zgłoszenia z za-

Uwaga-medycy 
Ukazały się w sprzedaży dalsze 
tomy „Doświadczeń radziec­

kiej medycyny"'. 

Słów parę 
W różnych miejscowÓś-

ciach a szczególnie w więk­
szych miastach spotykamy ob 
ce nazwy hoteli. 

o nazwach 
wać „Grandy", „Savoye", „Ex­
celsiory" itp. • 

KW. 

Przemysł gastronomiczny w LATAJĄCE GZYMSY 
Łodzi przejmując lokale od 21 m · h d , 
Prywatne3· inie 'at w nadal a3a przec 0 zą~ u •. 
. . k' 3 Y Y ·z Traugutta o mały włos me zo-
im .swo3s ie nazwy, mi e stałem trafiony przez gzyms 
brzmiące dla ucha Polaka. I spadający z domu, w którym 

Czy hotele nie mogłyby midci się fotoplastikon. 
pó;ść to jego ślady i zlikwido- J.M. 

T. Kraszewski. - Przepisy do- nia f5 r. zawiera dekret z 27 liµca 
tyczące podatku od wzbogacenia 49 r. ustalający zw<>lnienia od po­
zamieszczone są: w Dz. U. R. P. datku w pewnych taksatywnie 
11'.lr 13/S, 23/45, 45/49 oraz w Monito- wyrnien1onych przypadkach i to 
rze Polskim nr A-27 /50. zarówno w kierunku podrnioto-
Podstawę opodatkowania od wym jak i przędm!otowym. 

OTRZYMALI PREMIE 

C.O.U. zawiadamia, że wy­
płacono pracownikom premie 
za współzawodnictwo w IV 
kwartale ub. roku. 

Podiitawowa Organizacja 
Partyjna przy C.O.U. 1:•ew• 
nia, że zwróci w przyszłośel 
baczniejszą uwagę na wy.pła­
cenie pracownikom premłł w 
terminie. 

KU RADO~WI „ZROZPACZO 
NYCH MIESZKANEK RUDY 

PABIANICKIEJ" 

Dyr. MHD informuje nu, że 
poczYnila starania o lokal w 
Rudzie Pabianickiej na urn• 
chomienie magla. 

St. Borowiak. - Prosimy o tele­
foniczne skontaktowanie się z dzla 
łem „Głosy i odgłosy". 

Spółdz, W:!'d.-Ośwtat. „Czytelnl.k" 
lłediakicja 1 Adm1mls1lracja: Łódt. 
ul. Piotrkows-ka 96, tell. Roo. Nacz 
125-64, z.-ea Roo. Nacz. 228-32. Se­
Jtte.ta.rz odJpowl·edz. 2(14-75, do:!.al 
gportowy 20S - 95, dział miejski 
:114..32, dJ2l!.a.t koresipon.dentów 207-ta. 
P.e'!a'etu:!Olt 217-82. dz}ał kuJ·turelno­
ośwl111t. 209-02. dzl.a•ł listów 143-80. 
Reda•kcja ręk<>Pi•ów nie zwraca. za 
treść i tetmilnY ogłoszeń nie b!oerze 
odl)owledzlalno~c! 

A: znających jeszcze miasta w 
którym żyją i pracują zorga­
nizowane będą wycieczki po 
Łodzi. Pierwsza z nich obej­
mie Nowe Miasto i zapozna u­
czestników z jego historią i 
rozwojem. Zbiórka o godz. 9.30 
na pl. Wolności 1 przed Archi­
wum Miejskim. Uczestnicy 
drugiej wycieczki poznają 
Stare Miasto i zapoznają się 
z historią i rozwojem starej I 
Łodzi. Zbiórka o godz. 9 na pl. 
Wolności 14 przed Muzeum I 
Miejskim. 

Do Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki (Łódź, ulica 
Piotrkowska nr 86) przybył 25, 
27 i 28 tom Doświadczeń Ra­
dzieckiej Medycyny Podczas 
Wielkiej Wojny Narodowej 
1941-1945 (Opyt Sowietskoj 
Mediciny w Wlelikoj Otieczest 
wiennoj Wojnie). 

25 tom omawia gruźlicę płuc 
21 - choroby skórne i wene­
ryczne, ich zapobieganie i le­
czenie, 28 - zaburzenia ustro­
ju odżywiania. 

LETNIE SUKIENKI 

wzbogacenia wojennego stanowi 
11'.lad~żka wartości majątku wy­
nikła dla podatnika w okresie od 
31.8. 39 r. do dnia 30 cze:Wca 1945 
roku. 

Rozpor-z:ądzenie Ministra Skarbu 

Szczegółowe przepisy dotyczące 

całkowiteg0 lub częściowego zwol 
nienia od podatku od wzbogacenia 
wojennego znajdują się w Moni­
tor-z:e Polskim. A-27/50. 

z 27 czerwca 1948 r. zawiera prze- Br. Błaszczyk. - Zgodnie z urno 
p;sy wykpnawcze dekretu z 13 wą zbiorową z 1949 r. doz<l'rcom 
kwietnia 1945 r., w szczególności nocnym w PSS nie przysługuje 
aktualne przepisy dotyczące sp!a- stała premia. Dyrekcja dysponu­
ty zobowiązań przedwojennych za jąc niewielkim funduszem nagród 
równo zabezpieczonych hipotecz- przydzieliła „premie" - jak Pan 
nie jak 1 innych oraz regulamin to nazywa - tylko najbardziej za 
komisji obywatelskich wymier-z:a- służonym. Takiej nagrody nie o­
jących podatek osobom fizycznym. trzymał Pan ponieważ przełożeni 

Stanisław ltędziersk! f ucznio­
wie wieczorowej szkoły zaw. Od• 
pis listów o niedociągnięciach no­
wego rozkładu jazdy przesialiśmy 
do DOKP. 
„Mieszkańcy" Zgierskiej. - Upo 

rządkowanie zieleńca przy skrzy­
żowaniu ul. Zgierskiej i Starego 
Rynku nastąpi po ukończeniu ro­
bót budowlanych prowadzonych 
tam przez ZOR. 

A. Necel. - List Pana przesłany 
został przez Wydział Zdrowia 
Prez. RN m. Łodzi w dniu 12 ma 
ja do Wydz. Gosp. Kom. i Miesz­
kaniowej. Prosimy się tam zgło­
sić po informację. 

Prenumem·tę mliesięc2';rul, wynOGZą­
etl zł 4,M - PTzyjmują wszystkie 
UMlęldy ! Agencje Pcx:ztowe ora-z 

li<>tonosxe miejscy i wi·ejscy. 

i U B R A N KA dla dzieci 
• 
ZYCIE" 

Wycieczki prowadzone są 
„MODA 

Redaguje: nr 16 

„Czyściocha.". - Możemy wyko­
rzystać po podaniu do wiadomo­
ści redakcji nazwiska 1 adresu . 

KOLEGIUM REDAKCYJNE przez przeszkolonych przewod j (
533

) 
ników PTT-K. .._ ________ _.....,.._. Pewne zmiany dekretu 13 kw!et nie pr-z:edstawili Pana do niej. 

Dzieci Szk. Podst. nr 44 - Ł6d:IJ. 
- Już wkrótce ~ozµoczniemy dru 
kować powieść rysunkową. 

' 

Pracownicy poszukiwani 
4 księgowych, 1 ref. tab. mechanicznego, 

1 ref. magazynowego, 1 ref. do sekcji prze­
syłek kolejowych, 1 ekspedytora, 2 ref. do 
sekcji przesyłek miejscowych zatrudni PKS. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Oddz. Perso­
nalny Ekspozytury Spedycyjnej nr 1-a w Ło 
dzi, ul. Kilińskiego 61. (503) 

Potrzebni monterzy i pomocnicy na ro­
botr c~ntralnego ogrzewania, wodociągi, ka­
nahzacJa - Matuszewski, Kilińskiego 125. 

(2497} 

Wykwalifikowanych szewców przyjmie 
Spółdzielnia „Wzol'<lObut" Łódź, ul. A. Stru­
ga 24. - Zgłaszać się do Wydziału Personal­
nego. (543) 

Inżyniera-chemika oraz technika-chemika 
zatrudni Związek Branżowy Chemiczno-Mi­
neralny w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Kadr Łódź, ul. Jaracza 6. (542) 

Wykwalifikowanego Kierownika Działu 
Finansowego, wykwalifikowanego Kierow­
nika Działu Aministrac.-Gospo darczego, tka­
ezy na krosna angielskie, przykręcaczy na 
gamoprząśnice wózkowe, uczniów(nice) po­
wyżej 18 lat do tkalni i przędzalni zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemy.siu Wełnian~go 
im. K. Bardowskiego, Zgłoszenia do Wydzia­
łu Personalnego, ul. Gdańska 80. (541) 

Pracowników _gospodarczych w masłowni i 
transporcie zatrudni natychmiast Centralny 
Zarząd Przemysłu Mleczarskiego Składnica 
Zasobów w Łodzi, ul. Gdańska nr 184. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr. (540) 

KOMUNIKAT 
Spółdzielnia Robót Budowlany;ch 

„Granit" Łódź, ul. Wschodnia 72, po­
daje do ogólnej wiadomości, iż s1Josow­

nie do uchwały Rady Państwa i Rady 

Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel­

kie zażalenia i odwołania załatwiane 
są w poniedziałki godz. 15-17 przez 
przewodniczącego lub zastępcę. (538) 

I 
FOTEL amerykankę dwu 
osobową prawie nową 
sprzedam. Nawrot 32-4 
od 15. (2459) 
SPRZEDAM .strei;>tomycy­
nę g. Ozorkowska 27-. 
Dojazd 3-21, Zarzew. 
SPRZEDAM streptomy­
cynę, penicilinę PAS, 
Więckowskiego 22, m. 3.

1 CAMPOLON Liver, strep 
tomycynę sprzedam. że­
lazna 17, m. 25. (2548) 
SPRZEDAM wózek dzie­
cinny głęboki w dobrym 
stanie, Piotrkowska 31, 
m. 32 poprzeczna oficyna. 
SPRZEDAM łóżko, stolik 
nocny, drzwi dwuskrzy­
dłowe, ramy okienne o­
szklone. Południowa 13, 
m. 9a. (2435) 

ś. t p. 

STANISŁAW KORZYCKI 
z ŁASKU, 

zmarł dnia 30 maja 1951 r., przeżywszy lat 59. 

Pogrzeb 01lbędzle się w dnlu 1 czerwca br. 
w Łasku, o godzinie 17. Nabożeństwo żałobne 
odbi:dzie się o godzinie 8 tegot dnia, o czym 
7.awiadam!a stroskana 
(2481) RODZINA. 

''' et • w ew._-= kJiMi 

Po długich cierpieniach, opatrzony Sw. sa­
kramentami zmarł 30 maja 1951 roku, prze­
żywszy lat 63 

I ZAMIENIĘ 2 mieszltaniit 
pojedyńcze na pokój z 
kuchnią. Wiadomość Gra 
bowa 12, Kabała. (2483) 
ZAMIENIĘ pokój dużY 
na pokój z kuclmlą lub 2 
pokoje. zwrot koszt6w 
remontu. Ul. Kopcińskie­
go 89, m. 13 godz. 15-18. 

ZGUBY 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Szczepaniak Eugenia. 

I KOMUNIKAT I SAMOCHOD mark! 
„Btick" 8 cylindrowy, 7 
osobowy, stan dobry, czę 
ści zapasowe sprzedam. 
Wiadomość telefon · 193-~5 
i 217-33, Łódź. (2403) 

S. t P, 

JÓZEF ŚNIADY 
EMERYT. 

ZGUBIONO kartę re!e­
stracyjną handlowa nr 
0220320 wyd. przez 7 Urząd 
Slcarb. i stempel „Pracow 
nia Konfekcji Dziecięcej 
Pfeil Ilona 1 S-ka. Tusz:vn 
- Poddębina Blok 463. u­
czciwy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodze­
niem. Daszyńskiego 72 -
Lorenc. (2535) 

SICRADZIONO 2 legit. 
tramwajowe, Zw. Zaw. 1 
wejściówkę fabrycw11 -
Gryniak Franciszka. (2634) 

Spółdzelnia Pracy „Wózek" Ł~dź, ul. 

P.K.W.N. nr 3 podaje do ogólnej wia­
domości, iż stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa, i Rady Ministrów z dnia 

\ 

14. 12. 1950 r. wszęlkie zażalenia i od-
wołania załatwiane są w piątki od go­

dziny 14 do 17 przez prezesa lub jego 

7'!lStępcę. (537) 

MOTOCYKL NSU 350 
spn:edam lub zamienię 
na mniejszy SHL lub in­
ny ul. Wojska Polsltiego 
nr 41, m, 25 oglądać sobo­
ta 1 niedziela. (2419) • 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z do­
mu żałoby przy ut Sos~owej ·25 na cmentarz 
zarzew nastąpi 1 czerwca br., o godzinie 17, 
o czym zawiadamia 
(2480) RODZINA. ZGUBIONO metrykę uro­

dzenia na nazwisko Sle­
dzińskl Zdzisław Legio­
nów 47. (2533) 

'7,AOFli\ROW. PRACY PRACUJĄCA poszukuje ZGUBIONO Jegit. szkolną 
NAUKA I \VYCHO\.V pokoju sublokatorskiego. na nazwisko Rutkowski 

POTRZEBNA SP!"Z4taczka ~f~;~~kow:Jk~d lÓ4~~moZ~s;;; Stanisław. . (2462) 
zgłaszać się Referat Kadr KURSY SAMOCHODO- . ZGUBIONO legit. zw. 
RSW „Prasa", Piotrkow- WO-l:l-IOTOCYKLOWE, Ko PRACOWNIK apteki po- Zaw. na nazwisko Jander 
ska 96· IV P. ściuszki 68, rozpoczynają szuku1e pokoju. Oferty Aniela (2485) 
POTRZEBNA po . (2262) Piotrkowska 104-a sub :.:.:;:;_::;:,=:.·.,.,,..,..,...-o---,.,:---:-'-:::-: 

mocmca wykłady 4 czerwca. „Centrum KT". (2498) ZGUBIONO legit. szkolną 
domowa z gotow~niem_ sa MASZYNOPISANIA, ste- t . to k TPPR kar 
modzlelna. Łódz, Zgi~r~ Mgr.afil biurowej Kursy ZAMIENIĘ. 2 pokoJez t~r~~~r.;!ąą'Growinkow-

• 

ska 10, róg Drewi:owskie3 Stowarzyszenia stenogra- kuchnią duze. ze wszyst1~1 ski Ryszard. (24ll8) 

• O ł • d b (sklep galanteryJny). fów _ Maszynistelc. Zapi- mi wygodami w śródm1e 1 1 g o szenia ro n e POMOCNICA domowa po sy K11lńsldego 50, Piotr- ściu na ~eden polcój z ku- P~ZYBŁĄKAL s ~ P eis 
trzebna Stalina 30 8 83 (2380 chnią z wygodami. Ofer- wilk. Do odebrania, u · 
tel. 205~67 . ' ~s3G) kowska · · ) ty „Prasa" dla „20306". Wólczańska 15, m. 3. (2342) 

Dr PIETRASZKIEWICZ POTRZEBNA pomocnica LOKALE SAMOTNA pani na sta- ZGUBIONO kart_ę mel-
LEKARZE specjalista chorób uszu, domowa na letnisko. Zgła nowisku poszul<:uje poko d.t~nkową na nazwisko Mo 

Wykwalifikowaną maszynistkę zatrudni , nosa, gardła 12-13, 15-16 szać się Nawrot 7 _szwa! ju telefon 161-00 od 7-15 smskt Jan. (2455) 
Centralne Biuro Studiów i Projektów Budow Dr JADWIGA ANFORO- Sienkiewicza 73. (523) nia, parter. 12461) POKOJU dużego uzywal- p. Inez L. (2501) ZGUBIONO Jegit. Ubei;-
nictwa Komunalnego. _ Uposażenie akor- WICZ - skórne, wenery- Dr BIBERGAL, specjali- POTRZEBNA pomocruca ność kuchni dwie osoby ZAMIENIĘ dwa większ-e pieczaln~ . . sp_oł. Abr.amo-

czne, kobiece 1-6 ul. Pró sta, skórne weneryczne, domowa. Sienkiewicza 37 poszukuje. asystent UŁ pokoje z lmchnią, wygo- wicz, K1lmsk1ego 44-37. 
dowe w/g Umowy Zbiorowej Budownictwa. chnika 8. (521) 4-6. Piotrkowska 134, te- m. 5a. Zgłaszać 1s-2o. .l\tgi: Sypniewska J, Naru- dy, w centrum - na trzy ZGUBIONO przód mary­
Zgłoszenia: Biuro Projektów - ul. Piotrkow- Dr TEMPSKI specjalista lefon 269-96. (524) POMOCNICA domowa po tow1cza 41. . (2468) pokoje mniejsze z wygo- narl<i zacerowanej. z:wrot 
ska nr 67. (539) skórne, wenerrczne, V:"ło- LECZNICA Spółdzielnia trzebna od zara"Z. Przę- Po_KOJ ~uchma oraz po darni. Dzwonić od 8-11, za wynagrodzeniem. Kie-

• sów, mocwpłc10we. Piotr Lekarzy, godż. 9-20. Po- dzalniana 4 m 9 1 P kóJ oddzielny, słoneczne tel. 167-40. (2503) stenberg, Kamienna 1-6. 
---------------------~ kowska 114. (520) rady, zastrzyki, analizy, ' · ·-·- .:_ - Ruda Pabianiclca bli- BYDGOSZCZ, 2 pokoje, ZAGUBIONO Jegit. tram. 

i>r REICHER SIX!cj.alista dentystyka, leczenie ra- POTRZEBNA µomocruca sko przystanku zamienię kuchnia zamienię na ta- wajową na nazwisko Mic­
wenerycz;ne, skórne, płc!o dem Plotrkow;>ka 3, tele- dom<;>wa do lek.ana. R7fe na równorzędne w cało- kież lub pokój z lmchnią kuś Stanisława. (254') 
we (zaburzenia) - Piotr- fon 216-48. (525) rencJe konleezne. Leg10- ści. Oferty dla „Eswu", Łódt P . w· d "'zc::G::-:U"'B=Io=N=-0:----------' KOMUNIKAT 

Państwowa Komunikacja Samocho­
dowa, Przedsiębiorstwo Transportowo­
Spedycyjne Ekspozytura Towarowa w 
Łodzi ul. Gdańska 81 podaje do ogólnej 
wiad,omości, iż stosownie do uchwały 

' Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i od­
wołania załatwiane są we wtorki od 
~dziny 13 do 15 przez szefa ekspo­
zytury lub jegx> zastępców. (536) 

Dr WOYNO SpecJ.ali'sta nów 16, m. 4 godz. 15-18. Piotrlcowska 104a. (2466) .' ew. oznan. ia o . legitymację 
kowska 14, ca:warta - mośc Łódź, Wólczańska szkolną Panstwowej Szk<> 
siódma. (518) chorób skórnych, wenery PO'."lOCNICA domowa .i;- ZAMIENIĘ pokój z kuch nr 91-25. (2489) ly Techniczno Przemyslo 
Dr PIWECKI wewnętrz- cznych, zaburzenia płclo- cz~i;;a potrzebna Kilm- nią. Oferty „Ziemowit" MIESZKANIE 3 pok. wej , . Krzysztof Wo<!zł-
ne, płuca, serce przyjmu we, Nowotki 7, fr9nt, skie„o 134• m. 2· Il p. Pjotrkowska 104a „Prasa" wszelkie wy~ody slonecz sławski. (2o04) 
je 3-7, Piotrkowska 35. 10-11, 16-18. (2333) POTRZEBNA pomocnica ZAMIENIĘ 2 kuchnia na ne zamienię na 2 pok. z ZAGUBIONO 2 Jegityma­
Dr ZAURMAN _ specja- ----------- domowa Obr.- Sta!lngradu 3 rozldadowe z lmchnlą. wygodami również śród- cJe fabryczne, 2 tramw,a 
lista skórne, wenerycz- KUPNO - SPRZEDAZ nr 3· zegarmistrz. <2502> Oferty pod „Rodzina" mieście. Oferty „Prasa", jowe szkolną, nazwisko 
ne 8-10, 4-6. Narutowi- POTRZEBNA samodziel- Piotrkowslrn 104a. (2456) Piotrkowska 104a „695". Tracz Zbigniew. Sokolni-
cza 2. (522) SPRZEDAM iz.astrzylci ~~s~~~~st~~a Pi;fc>~i\~~~~~ ZAMIENIĘ 2 pokoje z SAMOTNA, pracownica kl. Prusa 31. (2496) 

Larostldin" Próchnika Referencje Jconi'eczne. ul. ku.cl.m_ia. z wygodami ś_ ród umysłowa poszukuje po- ZGUBIONO legitymację 
Dr ROżYCK_I speci'alista n"r 20 m. 6 k · k lt I d Iz · k godz. 17. Piotrkowslca 164, m. 3 od m1esc1e, na a poltoJe z OJU w u ura ny m o- wtąz u Zaw. Prac. Fi-
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Piotrkowska 33. (519) m. 9. <2460l ny umiejący snuć poszu STARSZE małżeństwo pra p 

SAMOCHOD KDF s.tan kiwany. F-ma „Krosno", cujące poszukuje pokoju op i era ,„ T p D 
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W przede dniu wielkiej imprezy 
Studenci !!izqhują §ię 

NAS~ 

Moda 
Daleko odbiegLiśmy ocl 

czasów panowania krynolin, 
tiurniur i pudrowanych p !!­
ru k. Dzis'iejsza modc. ma swo 
je źródło wyląc::::nie w ż11ci1t 

prakt11cznym. „Nic zbęc1nego 

w ubiorze" oto he.rolo 
dnia." Każda ozdoba, irnżd·JJ 
szczegól riarderoby winien 
mie~ swoje zasto:;owanie u­
żytkowe". 

zyc1e 
I wówczas właśnie, na te­

renie masarni si eradzkiej, 
potrzeba zrodziia epokowy 
(acz zgubny w skutkach) Wt/ 
nalazek.. 

Po krótkiej naradzie u­
chwalono sporządzić sobie 
nieprzemakalne kolnierze 
ze„. sioniny. Natychmiast 
przystąpiono do d.ziela. W 
diiżych pfotach tego „mate­
riału" wycięto otwory, po 
czym pla.ty - na.łożono przez 
,;rfowy na szyje. Na to mary­
narka i już można spokojnie 
wyjść na ulicę, bez naj­
mniejszej obawy o przemo­
czenie. 

do walk.i na bieżni 
Wyznając jednak tę zasa­

dę, należy za wszelką cenę 
unikać przesc;,rly, tzn. nie na­
leży rozwiązywać problemu, 
powiedzmy odzieżowego w-;;­
lącznie pod kątem korzyści 
własnych. 

Studenci wszyst- niewątpliwie wyłonią ąiośród re zaległości treningowe nie da tyt na ~jęcie pierwszego miej­

kich łódzkich uczel student.ów nowe, nieznane do dzą się już z całą pewnością ;1ad sca. 

ni z dużą niecierpli tej chwili talenty. Obecnie na robić. Czy przys:dym inżynierom u--

wością oczekują r.a poszczególnych uczelniach trwa d · ? w Szkoła 

· akademickie mi- J'ą staranne przygotowania. Mon Z wi.adom, ości jakie n,adchodzą.· a snę to· - yższa 
1 h bozó Ekonomiczna, jak również Wyz-

;_.../ strzostwa !ekkoatle tują one i dobierają „piątki" z poszc:;ego ~y~ . 0 w, m?z- sza Szkoła Pedagogiczna i Aka-

,v-· ,,#' tyczne, ktore będą swych reprezentacji. Nie w~- na: wyc!ągnąc JUZ pe""'.lle .w'!11.0- demia Medycz;na stanowić będą 

·,-?' jedną z najwięk- dzie pomyślano zbyt wcześnie 0 ski-, Mozn.a z go;y pow1edziec, ze 

Dowodem na to niech bę­
dzie wydarzenie, jakie mia­
ło miejsce w Sieradzu. Bo­
haterami byli pracownicy 
tamtejszej masarni: Piotr 
Szczepaniak, Kazimierz Te­
żyk i Stanislaw Pawlak, a 
przyczyną - zmienność te­
gorocznej, kapryśnej pogo­
dy. 

Zachęceni ttdanym ekspery 
mentem wynalazcy nie po­
przestali na jednej próbie, 
lecz zaczęli stosować swój 
wynalazek cora.z częściej, już 
bez względu na pogodę, zu­
żywając coraz to nowe płaty 
słoniny. 

· · szych imprez spor- przygotowaniach, toteż niektó- Politedmika Łódzka ostrzy ape niewątpliwie bardzo silnych ry-1 
~~~~;~ P:;~a~~s :~~~.niB~:11':! :J~::cji ~~~ 
w bież. roku aka- łłai•mlodsi• 1•. na· i*mi•lsi• renu Uniwersytetu Łódzkiego. 
demickim. Nie wychował on sobie tylu za 

wodników, co inne uczelnie, aie 
Całość imprezy podzie!ono na 

d nie wyklucza to wcale, iż wła-

wie części: pierw57.a -- to ~a- t . • śnie tym razem Uniwersytet' 
Ujemną stroną tej racjona­

lizacji życia codziennego bylo 
to, iż w krótkim czasie brak 
sloniny stal się dostrzegal­
ny. 

wody lekkoatletyczne o charak na s arcie Łódzki może zainlponować na!l'_ 
terze wyc:zynowym, do któ- · · 
rych poszczególne uczelnie wy- naJwiększą ilością zdobytych 

Otóż rano, pamiętnego 

dnia bylo słonecznie, tak, że 
nikt nie myślal o wdziewaniu 
płaszcza. Toteż kiedy po skoń 
czonej zmianie okazało się, 
że pada deszcz, tr:z:ej wymie· 
nieni panowie stanęl-i przed 
niela.da zagadnieniem - jak 
wrócić do dom11„ żeby nie 
zmoknąć. 

stawią swe reprezentacje, dru- Dziś . na· boisku Włókniarza (daw In. pokaz glmnast.ykl w przedszko no.rm na odznakę SPO. 

ga część - to masowe wypełnia niej „Zjednoczone") przy ul. Ki- lu, pokaz tańcó\'I'., oraz bieg na Zawody akademi-ckie będą! 

nje przez studentów norm w lłńskieco lSł będziemy świadkami 200 m, rzut pliką, bieg z przeszko- man~estacją z okazji zbliżaj.ące­

trójboju na odznaki: SPO. !Jardzo miłej Imprezy sportowe:, dami, wyścigi na hulaj1;1ogach, wy g? ~1ę III Zlo:ti;. Mł~ych BoJO~-

Skutek nie dal na siebie 
długo czekać. Znakomitymi 
racjonalizatorami zaopieko­
wala się MO i wladze sądo­
we. Rezultat: 1/2 roku wię­
zienia na glowę. 

Zawody powyższe wyłonią naj zori:anizowanej z okazji Mlęt~na ścigi z obręczami i Wyścii:i na ro mko"". Q PokoJ, a Jedno-cześrue 

lepszych sportowców AZS-u do rotlowei:• Dnia Dziecka. Na pro- werach. Początek lmpreey o godz. wykazą, N jakim stopniu łódz-

daJszych mistrzostw przed „Sparl i:ram 'święta Wych•wa.nla Fleycz. 'u rańo. · ' ża. młodzież akademicka pojęfa 

takiadą", a niezależnie od tego neco w przedszkolach złotą się · m. znaczenie kultury fizycznej dla 
nauki, i zdrowia: . :,:========================= 

ABBE 

Naśladowali bohateraw 
swoich ksiqżek 

N
iżej opisa.ny wypadek jest 
najprawdziwszy i wydarzył 

się przed kilkoma dniami w 
mieście Vincennes (Francja). 

Pan Galllet, przemysłowiec te 
go miasta zachował sobie na 
„czarną godzifHl" (przy planie 
Marshalla trzeba się takich go· 
dzin spodziewać) skromną jak 
na te czasy sumkę dwa i pół 1ni 

liona franków. Osz~zędności te 
przechov..-ywał w pudel)cu ze sta 
ryml kapeluszami. ' 

· W pobliżu willi przemysłowca 
0-a!llet zwykł bawić się ze 
swoimi rówieśnikami syn dyrek 
tora pewnego pisma periodycz­
n~o Gerard D. Rodzice Gerarda 
zauważyli, że ich młodociana la 
torośl od pewnego czasu wyda­
je duże sumy pieniędzy na pi­
sma kolorowe. słodycze i drogie 
mechaniczne zabawie!. Chcac u· 
śp{ć czujność rodziców mlodziel'i 
c~· (11 i 13 lat) wymyśllll baj.kę, 

że odkryli skarb gangsterów i 
stąd mają pieniądze. Rodzice 
przyrzekli, że będą milczeć, je· 
śll chłopcy dopuszczą ich do 
spółki. Ojciec Gerarda na wsze! 
ki wypadek, gdyby policja za. 
interesowała się- wysokimi wy­
datkami chłopców, podał im kil 

- Chciałbyś, żebym została? 

ka imion koni wYścigowych, kti 
re ostatn'l.o wygrały wi<'iksze na­
grody. Młodzi „9dkrywcy skar- · 
bu" terroryzowali swoich - rodzi· 
ców, gdy . ~I Ich karcitl. Robili 

to w ten, sposób,, że obcinal.i im 
„udziały" w . dochodach. ,Gdy 
rodzice „ _byli „grzeczni" malćy 

dawa11 im większe 'sumy na ,ko-
sztown,ości. · · · 

l"rzemy&lowcew1 Gail\et przy. 
szła pewnego dnia ochota poba­

wienia się swoimi oszcu:<lnościa 

m i. Zajrzał więc clo pupel:k~ z 
pieniędzmi i z przerażeniem 

stwierdził, że z dwóch i pół ml· 
liona pozostało tylko lllł tys. 
franków. Pawla(lomtona o kra· 
dziety policja odnalazła „dob~e 
się zapowiadających" młodocia­

nych wspóinlków bogatego prze 
my)lłowca. Na· rozprawie sądowej 
„zasypali" oni ró\vnież sw.oich 
rodziców. 

Gdy sędzia zapytał jak wpadli 
na ślad ukryt".;ch · oszczędności, 
chłopcy odp<>wiedzleli, że facho 
we porady czerpali t llteratu-i-y 
młodzieżowej wydawanej . z pn:e 
kładów książek amerykańskich, 

przysyłanych do Francji w ra· 
mach pomocy kurturalnej planu 
Marstta1la. 

Nic na to nie odpowiedział. Patrzył w n,oc otulającą wy­
brzeże. Rosa Palmeirao zrozumiała jego milczenie. Gumer­
cindo opuszczał ją dziś tak, jak żwykle ona opuszczała męż­
czyzn, często gęsto dokładając im kilka razów czy sztur­
chańców na pamiątkę Była już stara, nie nadawała się na 
towarzyszkę dla tego młodego chłopc&, Ciało jej wydawało 
się jeszcze gibkie, ale nie było już · ciałem młodym i jędr­

nym. Nieszczęśliwe ciało niedoszłej matki. Teraz oboje 
o tym sobie przypomnieli. Po raz ostatni ob~az matki-ulicz­
nicy zakłócił spokój Gumetcinda. Piersi Rosy Pel~eirao 
(pomiędzy nimi widział wetknięty sztylet) przypominały mu 
piersi matki, również Z\vi.otczałe od pieszczot. Od tej chwili 
inna _wizja zajęła wyobraźnię Gumercindy: rozkwitająca 

dziewczyna z macumby, dziewczyna o maleńkich piersiach 
i o'czach czystych, jasnych, tak bardzo różniących się oeł 

płomiennych oczu Rosy Palmeirao. Ta dziewczyna, o której 
nie układano ABC, której dziejów nikt nie znał i nie. roz­
powiadał, przyglądała mu się podczas macumby, wc11le nie 
ukrywając swych uczuć„. 

- Od chwili gdyś urato,;1rał „Canavieiras", jesteś nie byle 
kim na wybrzeżu - powiedziała Rosa Palmeirao. 

Nieznajoma zapewne słyszała o nim, wiedziała, że jest 
tym Gumercindem, który wśród burzy sam jeden na swym 
saveiro odważył się pospieszyć na ratunek pasażerskiemu 
statkowi. Uśmiechnął się. Rosa Palmeirao uśmiechnęła się 

także. Odchodziła z mocnym postanowieniem zerwania raz 
na zawsze z miłością. 

Sztylet błyszczał na piersiach, brzytwa tkwiła za paskiem. 
Znikła- jej smukła postać. Jeżeli kiedy powróci Rosa do 
swego portu, zmęczona tysiącem przygód i awantur, może 
weźmie na wychowanie iakieś dziecko, syna upadłej kobie­
ty. Będzie mu opowiadała o życiu -roznanych ludzi, pouczy 
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* Im.:p~e2la · ta odbędzie się w 1· t t t • 
** dniu 3 czerwca ' na stadionie 11· ro s a· r u1e 

Tu można by post~wić krop- Spójni · w Parku Ludowym na młodzież 
k'" z ,,;.,.,krzy)tttlklem. . Ale nie Zdrowiu. Uroczyste otwarcie na 

1 

"' "J • Wszyscy mieli śmy podobne prze• stwa lekl<oatletyczne młodzieży 

zrobimy tak. - Po t~ choćby stąpi 0 godz. 9 rano. Program życia sporto~ve. WsZ)'scy - któ- 1! szkolne). ll<lło~zież szkól średnich 
żeby jeszc~e raz dokonać pbró~ przewiduje: Otwarcie zawodów, rzy stawali po raz pierwszy w żY· walczyc bęclz1e na Widzewie, a 

nanla. ot.O podczas ·gdy USA 1 :r:<;>z?af1:ie '.lagród za najlepsze wy ciu na starcie do zawodów spor•j szkół zawodowych na boisku przy 

plan Marshalla usiłują omotać n_i)ci .w Biegach Narodo.wycb, de towych. Najcz-;•ciej były to zawol Al. Unii. 

mło„~tez·. t'ra.nc' u~;-ą sw'oimi m'e- fi_ lada . sportowców, start paszcze dy orga!'izowa~e przez szkolę. Zawody szkolne miały I mie~ bę 
..,_ . """ _czy me parm_ętamy, Jak po raz dą zawsze swój specjalny c1,ar. 

todalfii gospodarczymi 1 wycb~ gólnych reprezentacji i ·trójbój pierwszy w życu~ . przerwallśmy ta Zawody szkolne są sprawdzianem 

wawczymi u rias w Polsce ·kil· na SPO. W przerwie rozegrany śmę na mecie ·biegu. ci;:y .nie pa·, sil nie tylko sportowych, ale 1 or· 
· t · · tl · k' · d mlę_tamy, l~l~ po raz pierwszy w "anizacyjnych. Młodzież szkolna 

kuse_t najrrlłocis,zich'· czytelników zos :ame :r;iecz Slfl w;v. ·1 n;1ę_ zy życ~u str7.ełlllśmy hra~kę, zdoby~ do mistrzostw swoich pnygotowy 

bierze udział w zieźdzle kare- Politechniką .Ł.odiką a V. yzsz, ą wa1ąc dla swej druzyny cenn. 1 i tarannie Niech nikt nie 
' Szkol Ek - . .· zwyci(ist\\•o. \Va a s ę s . . 

spondentów pisma .,Płomyk". . ą ononuczną: Otóż własnic jutro na boisku sądzi, te. brak_ jest tu rekordów, 

'~a _zjefdiie tym dyskuttiJ'ą' oni o E. G. Widzew·a rozpoczn·" się mistrzo· że młodzie:!; me pamięta nazw~sk 
., swoich kolegów, którzy zwycięia. 

Planie , &-ietnlm·; o walce o :(>0- ---------------------------- 11 w poprzednich latach. 

J>ój, roziJia'-'i!!li~ o flrz?cl_~nl;l~-----­
kach pracy w' fabrykach, mówią 
o podniesieniu wydajności ·w 
n au ee .. 

Nasze dzieci biorą przy:ctad 
z bohaterów doskonalych . ksią­
żelc, wydawanych w ·setkach ty· 
sięcy egzemplarzy, z przekładów 
wychawawczej młotiZleoowej li­
teratury radzieckiej. -

15 
LIPCA 

Wyścig kolarski 
o puchar 

„Dziennika Łódzkiego" 

Z roku na rok wzbogaca się co­
raz bardziej tradycja sportowa 
podnosi się poziom sportowy. 

Gry sportowe 
W czerwcu rozpoci::nie się tur­

niej w slatkówce I szczypiorniaku 
w konkurencji kobiet i mężczyzn. 
W rozgrywkach powyższych mają 
pra·;;o brać udział wszystkie klU• 
by. lrnła sportowe i szkolne kluby 
sportowe. Termin zgtoszeii uply­
\Va 5 czerwca. Zgłoszenia kiero­
wać:: WKKF, ul. Curie-skłoqow­
skiej 28. 

Podczas gdy we Francji każe 
się wymaWiać · dz.leciom słowo 

„wojna" -' u nas tysiące dzieci 
wymawia słowo „pokój" i „pra-
car I „naukai•„ 

U nas, w i>o15ce w nadcho.dzą­

cych miesiacach letnich tysiące 

dz;ieci ~jeŻdż.a na -obozy 1' kolo 
nie by pod okiem fachowych 
wychowawcó"?>' W)'P.Oczywać a 
Jednocześnie uczyć się - by sta 
nąć _ w szeregach obrońców po­
koju, w walce o li:psze jutro. 

G~ K. K. F. wstawił już do 1 · Podobnie jak w latach po· 
kalendarzyka imprez sporto- przednich, równie:i i tym ra­

wych. termin. VI .Wyścigu Ko: zem, oboit konkurencji tlostęp 
la.rs!ttego _o pucha:r p~zechocl~I nej dla zawodników liceucjono 
„Dż1ennika Łódzkiego • Wyścig h db · · · · do 
ten rozegrany zostanie ·15 lip· wanyc ' 0 ędą się wYScigi 
ca, a więc 'nieco później niż .w datlrnwe dla posiadacey kart, n · 
latach ubiegłycb, w których wyścigowych i dla turystów. I · Wyścig o na.grodę naszej 'redak Redakc,ia zapewniła jut sobie' o" .§ 
cji rozgrywany był w pierw· start wielu kolarzy Iicencj!>no· I w sali 1 .Domu żołnierza" przy 

szej połowie czerwca. wanych, stąd na<lzieja że nasz l t}l. Daszynsl<iego 34 odbędą s11: w 
' J • · h ·11 b j „ ' "an. 2. czerwca zawody bokserskie, 

uz w c w1 o ecne 1mprc wyścig zgromadzi zawodników • w kt.órych zmierzy się drużyna 

za ta. obudziła duże zaintereso z ca.lego kraju z reprezentan-i' GWKS (Łódź) ze Spó,iniq. (Kutno\. 
wanie wś.l:ód sportowców całej . ' Zawody te rozegrane zostaną o 

Pol k . tatnt Polski na czele. mistrzostwo klasy B. Początek o 
s 1. godz. 19. L. JANKOWSKI 

go, jakim powinien być dzielny 1marynarz-. ·Zaopiekuje się 

nim . jak synem. Jej własny syn urod:?ił ;się martwy.. Spło­
dziła go z Mulatem Rósalvem. Poszła za tym ' człowiekiem 
jako młodziutka, piętnastoletnia dziewczyna, -bo miłość nie 
zważa na granicę wieJm: Poszła za nim w świat, przeklęta . 

przez starą ~atkę. Rosalvo okazał się nicponiem. ślicznie 

_grał na &itarze, włóczył się, bezpłatńie podróżowal na sa­
veiros, przegryw:ał. na zabawach . w . okolicznych miastec:z­
~łlcb. Rosa Palmeirao kochała go bez pamięci. Cierpiała 

głód. Rosalvo ·nigdy nie miał pieniędzy, bił' ją po pijanemu. 
Zdradzał ją, a . ona ' wybaczała mu wszystko. Gdy dziecko 
urodziło . si~ martwe, .zdała sobie sprawę . . że stało się to 
wskutek , owego gorzkiego napoju, który Rosalvo kazał jej 
wypić chcąc uśmiercić maleństwo. Wtedy właśnie przeo­
braziła się w Rosę Palmeirao, walczącą brzytwą i sztyletem. 
Położyła k9chanka trupem obok jego gitary. 

W.szystko w nim było kłamstwem, jego czułe pieśni, 

spojrzenie i pieszczotliwy sposób mówienia. Zdziwił się, gdy 
zobaczył Rosę zbliżającą się ze sztyletem do łóżka, w któ­
ryro leżał. Pomściła śmierć swego synka. Później nastąpiły 
długie miesiące więzienia, wreszcie stawiono ją przed są­

dem, człowiek w todze tłumaczył, że była wtedy pijana„. 
Odzyskała wolność. Nabrała odwagi - trzeba było jakoś 
żyć. Wkrótce stała się sławną... Minęło wiele lat - wielu 

mężczyzn kochała · i porzucała. Dopiero poznawszy Gumer­
cinda zapragnęła znowu mieć syna. Dziecko wyciągałoby 

ku 'niej rączki i wołało: „mamo". Żyjąc tą nadzieją przy­
Vvi1zała się do Gumercinda, a oto teraz on chce z nią zer­
wac. Na cóż mu stara kobiet~ Pogrzebała swe marzeni.a 
o dziecku i zdecydowała, że opuści wYbrzeże. Gumercindo 
jej nie chce,„ · 

Wyszli z „Farol das Estrelas" Padał drobny deszcz. Gu­
mercindo objął ją w pasie Za swe oddanie i wierność war­
ta była nocy miłosnej Noc pożegnalna, ostatnia noc pod 
niebem pok1·ytym chmurami, w obliczu morza roszonego 
deszczem. Udali się na „Valente". Pomógł jej wejść do ło­
dzi i położył się ob6k. Rosa jednak wstrzymała jego piesz,. 
czotliwy ruch ręki (czyżby wyciągnęła brzytwę lub sztylet 
z-za stanika?). Powiedziała: 

- Odchodzę. Gumercindo„. 
Deszcz padał wolno, od strony morza nie dochodziły żad­

ne dtwi~ki muzyki. 

- Któregoś dnia ożenisz się. Znajdziesz narzeczoną„. ła­
dną, godną ciebie dziewczynę ... Ja chcę, żebyś mi ofiarował 
tylko.„ 
· - Co'? 

- Dziecko/ ale jestem już na to za stara„. 
- Ale gdzież tam„. 
Deszcz przybrał na sile. 
- Jestem stara, .!).ie potrafiłam dać ci syna. Gdy więc oże­

nisz się, gdy będziecie mieli dziecko, powrócę do was. Zo­
bacz~ mam siwe wlosy, jestem już bardzo stara, Gumercin­
do, przysięgam, że już nigdy nie wdęm się w żadną bijaty­
kę z nikim, nie dotknę sztyletu, nie zrobię awantury„. 

Gumercindo przyglądał się Rosie. Wydała mu się inną, 

poi-;0:rną. Jej głębokie oczy barwy morza lśniły czułością ma· 
cierzyńską. 

- Skończę z życiem awanturnicy„. Chcę, żebyś dla tej 
starej kobiety znalazł mały kącik w domu swojej żony. 

Ona nie musi wiedzieć, co nas ·łączyło. Ja już niczego nie 
żądam od świata. Nie będę kł6ciła się z twoją żoną, Pomo­
gę jej w wychowaniu waszego syna. Mam tyle lat._ mogła­
bym być twoją matką.:. Pokocham go, ponieważ kocham 
ciebie. Czy pozwolisz? 

Gwiazdy zaczęły połyskiwać wśród chmur, wychynął księ­
życ, łagodne dźwięki muzyki popłynęły od morza. Rosa 
Palmeirao pieści twarz swego syna w noc uroczystości 

Iemanji, bogini pięciu imion. 

PEWIEN OKRĘT ZARZUCA K~TWICĘ 

l'l.0sa Palmeirao odjechała na pierwszym statku, który 
wyruszył z portu. Gumercindo patrzył n:;i nią tak długo, 
dopóki nie zniknęła mu jej chusteczka powiewająca na po­
żegnanie z pokładu trzeciej klasy. Rosa Palmeirao odjecha­
ła, by przeżyć z daleka od stron rodzinnych swe ostatnie 
przygody. Gdy powróci, powinna zastać tu dziecko, którym 
się zaopiekuje z troskliwością kochającej babki. 
Spośród znajomych i przyjaciół odprowadzających ją do 

portu ktoś powiedział za plecami Gumercin.da: 
- Zwariowane stworzenie! Co za obieżyświat! 


